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{Telefonem od naszego korespondenta).
Warszawa. 31 marca. (zo). W c cawar

tek pod przewodnictwem p. Głąbińskie

Jeżeli Ziazd młodych Obozu Wiel­
kiej Polski w e Lwowie ma aa swą
podstawę ideową Dmowskiego konce­
pcję Wielkiej Polski i ma się stać oży­
wczą iskrą dla bezdusznego i beziideo- 
wego życia polskiego w  dzisiejszym 
momencie, o ile następnie praktycz­
nym wynikiem Zjazdu ma się stać sze 
row  akcja młodych, zdążająca do zor­
ganizowania narodu, aby mógł on na­
dążyć historycznym wskazaniom bu­
dowania Wielkiej Polski, o tyle naczel 
nym postulatem chwili dla całego mło­
dego pokolenia, zgrupowanego pod 
sztandarem OWP., wymagającym na­
tychmiastowe] realizacji, staje .się wal­
ka z komunizmem.

Postulat ten, dotąd przez jednych u- 
ważany za straszaka, przez drugich 
za konieczny szablon w całości pro­
gramu-— dziś wyrasta w  całym swym 
ogromie i musi się stać hasłem dnia.

Komunizm, bowiem, korzystając z 
braku moralnej jedności i odporności 
w  społeczeństwie, % bezidsowuści. ja­
ka żre nasz cały organizm,' z apątji, 
iaka powszechnie ogarnęła Polskę, 
szczególnie w ostatnich miesiącach — 
rozpoczął wzmożony atak na chote i 
nieodporne szeregi. j

Nie trzeba zaś sądzić naiwnie, jako­
by wzrost komunizmu mierzyć nale­
żało wzrostem liczebnym jego jacze- 
jek w  Polsce,

Dla nas komunizmem tj. tern, co pro 
wadzi w prostej linji do rewolucji ko­
munistycznej w  Poisce, przygotowuje 
ją i v/ razie jej wybuchu ułatwi zwy­
cięstwo „czerwonej gwicźdzde'1 — jest 
wszystko, co osłabia moralną siłę na­
rodu polskiego. Każdy więc, kto dzi 
siaj podgryza autorytet religji katoli­
ckiej i wogóle -wiary, kto niszczy, po­
wagę ogniska domowego, kto rozlu­
źnia podstawowe pojęcia moralności 
publicznej i prywatnej, kto podcina za 
sadę hierarchii społecznej, słowem — 
kio wywołuje chaos i zamieszanie w 
społeczeństwie przez propagowanie 
rozluźnionych i liberalnych zasad, ten 
— świadomie czy nieświadomie — . 
przygotowuje komunizm w Polsce i 
zwalczać go należy narówni z otwar­
tymi wyznawcami bolszewizmu. — 
Wszelka pobłażliwość wobec tych u- 
krytych sp rzymierzeńcó w rewolucji 
prowadzi do dezorganizacji i bezsiły 
narodu.

Oficjalny zaś komunizm nie zasypia 
również gruszek w popiele. Ostatnie 
aresztowania w  Warszawie W dn, 26 
marca wskazują dobitnie, jak znako­
micie funkcjonuje u nas organizacja ja- 
czejek komunistycznych. Nie trzeba 
się łudzić, że Rząd przy najlepszej 
nawet woli zdoła zniszczyć wszystkie 
placówki komunizmu w kraju. Roz­
wiązanie NPCh. świadczy, źe Rząd 
wprawdzie zdaje sobie sprawę z nie­
bezpieczeństwa, ale wierny również, 
te Rząd ma obawy, aby zadanie nie 
przerosło jego sił. Stać się tc może 
tem łatwiej, że komuniści prowadzą 
nader ożywioną akcję.' spiskową w 
wojsku, że 1 w „Strzelca*1 znajdują się 
w ogromnej ilości komuniści, nie za­
wsze znani władzom kierowniczym, 
którzy w stosowne; chwili mogą ode-1 
grać swoją role. Nic ..więc dziwnego.

go odbyto się nieoficjalne zebranie 
przedstawicieli polskich klubów- na któ 
rem między innymi rozważano, przed­
stawiony przez p. Popiela VNPR.) nc- 
wy projekt zmiany ordynacji wybor­
czej.

Projekt ten zmniejszą ficzbą posiew 
do 420, z jednoczesnem powiększeniem 
Liczby mandatów z listy państwowej

Yanzawa. 31 marca, (AW.) Projekt 
posła Popiela (NPR.), dotyczący re­
formy ordynacji wyborczej uzasadnio­
ny przez projektodawcę na dzisiejszej 
naradzie przedstawicieli polskich ira- 
kcyj w Izbach ustawodawczych, u ra ­
żany jest za kompromisowy I niepo- 
zbawioriy szans realnych. Ma on za-

że Rząd w walce z komunizmem 
Zwraca się już dzisiaj o pomoc do or- 
ganizaoyj, narodowych („Straż Naro- 
do\va‘-), jak się to stało np. w  Wilnie.

Ostatnie zaś przygotowania Komu­
nistyczne idą w k;erusikr- wywołania 
przewrotu w dniu 1 maja. Desygno­
wani działacze komunistyczni mają, 
wedle ostatniego okólnika polskiej par 
tji komunistycznej, obserwować pilnie 
tok pracy w  kierowaniu fabrykami, 
aby je w  razie potrzeby objąć pod za­
rząd w  dniu 1 maja.

Świadomość tych faktów musi głę­
boko wniknąć w całe społeczeństwo. 
Musi się ona stać codziennym pacie­
rzem dla młodych szeregów O W P , 
które przedewszystkiem w Polsce da­
ją pełną gwarancję, że żadna agitacja 
przewrotu komunistycznego nie rozlu­
źni 'ich spoistości i że nie stana Sie one 
jaczeikąmi komnnistyczneini.

\ z Ti do 80. Koncepcja powyższa prze- 
p«T sadzona byłaby przez zmniejszenie 
liczby mandatów przypadających na 
wschodnio ofcrąjft państwowe, przyczem 
dla zabezpieczenie reprezentacji cłla 
mniejszości polskiej na kresach przyję- 
toby zasadę większych okręgów wy- 
borozych V' tej części państwa. Projekt 
p. Popiera m sewbiaje jedncczcśnlo wpro 
wadzenie związków Ust państwowych.

pewnlone poparcie prawicy, Piasta i 
NPR. Na lewicy sejmowej natomiast 
projekt ten wywołuje pewne wątpli­
wości. W  każdym razie istnieję możli­
wość przyjęcia projektu posła Popiela 
jako podstawy do dyskusji nad kom- 
promisowem rozwiązaniem sprawy re­
formy ordynacji wyborczej.

też w  tej s j tuacji: bezwzględna wal­
ka z chaosem w  społeczeństw , skąd- 
kolwiek on płynie, 01 az konsekwentne 
tępienie wszelkiej agitacji komunisty­
cznej, aby w  chwili, gdy wybuchnie 
rewolucja, nietyie Rząd, ile społeozeń- 
siwo mogło ją zgnieść w zarodku.

Aby tego dokonać, trzeba społsczeń 
stwo zorganizować pod jędrnym sztan­
darem, oderwać je od walk partyj­
nych, otworzyć przed, jjfiem szerokie 
horyzonty ambicyj Wielkiej Polski i 
poprowadzić je ku nim sprzęgnięte 
węzłami wiary katolickiej, hierarchii i 
dyscypliny.

Aby dopiąć tego. trzeba wierzyć w 
przyszłość. Trzeba być młodym entu­
zjastą. I dlatego to Zjazd młodych 
Obozu Wielkiej Polski ma doniosłe 
znaczenie. (kh.)

z m k
OSTRZEŻENIE PRZET YMCA

(Telefonem od naszezo korespondenta), 
Warszawa. 31 marca. (G.) Ks. kar­

dynał Kokowski wydał następujący list 
pasterski w  sprawie YMCA:

„Pisma warszawskie ogłosiły wezwą 
nie rlo skiadania ofiar na rzecz chrze- 
śchańskiego związku młodych męż­
czyzn, pospolicie zwanego YMCA. Do­
wiadujemy się z tego wezwania, że 
przedstawiciele tej organizacji zamie­
rzają zbierać cliary na urządzenie w 
Warszawie całego szeregu ognisk i pla 
cówek sportowyere i innych dla mło­
dzieży naszej. Z urzędu pasterskiego, 
poczuwam się dc- obowiązku ostrzeże­
nia powierzonych mej pieczy duszpa­
sterskiej chrześcijan katolików przed 
zgubnym wpły wem YMCA na młodzież 
katolicką’1- 

Następnie list pasterski przytacza de 
kret wydany w tej sprawie przez Ojca 
Świętego dnia 5 listopada 1920 roku. 
ostrzegający katolików przed YMCA. 

Wreszcie list pasterski mówi:
„Nie należy się łudzić, aby YMCA w 

Polsce była, polską i katolicką, albo­
wiem jej przewódcy zapowiadali we 
Włoszech, że będzie włoską i katolicką 
a mirnoto stolica apostolska nie uznała 
jej ani za włoską, ani za katolicką, gdyż 
nie była ona. mii włoską ani katolicką*1. 

Następnie list powołuje się na Fran­
cję, gdzie biskupi w listach pasterskich 
ostrzegali wiernych przed YMCA- 

My Polacy-katolicy — brzmi list pa­
sterski — zakładajmy nasze instytucie 
społeczno-o światowe na polskich i ka­
tolickich zasadach oparte.
ZMIANA NA STANOWISKU POSŁA 

ESTOŃSKIEGO W  WARSZAWIE.
Rewel. 31 marca. (AW.) Dotychcza­

sowy poseł estoński w W ańzawie p. 
Lepplk przeniesiony został Da estoń­
skiego min. spraw zagr. Miejsce jego 
w Warszawie zajmie b. prezydent ra­
dy min. Strar.iaun.

KREDYT DŁUGOTE RMINO W Y DLA 
GMIN MIEJSKICH.

Warszawa. 31 marca. (AW.) Na 0- 
statniem posiedzeniu Rady Banku Go­
spodarstwa Krajowego postanowiono 
przyznać 1.300.00C kredytu długoter­
minowego 'gminom miejskim na budo­
wę elektrowni i wiejskim na budowę 
dróg.

SZEF BURA PRAWNEGO PRZY 
PREZYPJUM RADY MINISTRÓW.
(Telefonem od naszego korespondenta) 
Warszawa. 31 marca. <G.) W  zwią­

zku z utworzeniem od dnia 1 Kwietnia 
br. biura prawnego prezesa Rady mi­
nistrów, 'dzienniki dzisiejsze podają, że 
szefem tego biura został mianowany p. 
Jan Kanty-Pięiak, dotychczasowy rad­
ca prawmy w  pteżyd?um Rady min.

NOWY OFICER W  MSZ.
Warszawa. 31 marca. (AW.) Osta­

tecznie zostało ustalone, że stanowi­
sko szefa propagandy w  rrin, spr. zagr. 
1J0 p. Grabowskim, który wyjecliał do 
Rio ue Janeiro obejmie major Libicki, 
były attache pose)sty/a polskiego w 
iielsingforsi-e

. \

Zadaniem młodych OWP. staje się
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Z B s M ie p  W sd io ftt,
\NQLJA ŻĄDA ODSZKODOWANIA.

Londyn. 31 marca. (PAT.) Przedsta­
wiciel władz W . Brytanii zakomuniko­
wał władzom kaiifcńskim żądanie W. 
Brytanii odszkodowania za straty po- 
.niesione przez państwo i poddanych 
brytyjskich Wskutek wypadków w Man 
kinie. Należy się spodziewać, że i inne 
mocarstwa wysuną swe żądania. Rząd 
brytyjski rozważa obecnie kwestię fc  
wentualnych dalszych kroków na wypa 
dek, gdyby rząd kantoński odmówił żą 
daniom brytyjskim.

ANGIELSKIE WOJSKA INDYJSKIE 
BUNTUJĄ SI?.

Kalkutta. 31 marca. (AW-) Z Hong- 
Kong musiano odwołać 2 oddziały pie­
choty indyjskiej, ponieważ wzbraniały 
sic? wystąpić przeć w  rewolucjonistom 
chińskim. W  miejsce zbuntowanych od­
działów wysłano pułki angielskie.

NOWA STOLICA CHIN REWOLU­
CYJNYCH.

Wiedeń. 3i marca. (AW.) ,,'Abend'*
donosi o przeniesieniu stolicy Chin re­
wolucyjnych z Kantonu do Wu-Hang, 
jniasta położonego pomiędzy Pekinem i 
Kantonem.

RZAD BOLSZEWICKI W  HANKAU.

Paryż. 31 marca. (A W.) „Journal" do 
,iosi, że rząd francuski otrzyma! od 
swego komisarza w Ilankau telegram, 
w którym stwierdza się, że aicorawozi 
we są wiadomości o  rozruchach w koń 
cesji francuskiej. Natomiast faktem jest, 
że ekstremiści Chińscy, którzy są pana. 
3i; sytuacji w  Ilankati, ustanowili tam 
rząd na wzór bolszewicki.

OPINJA JAPOŃSKA WOBEC 
RUCHU KANTORSKIEGO-.

(Telefonem od naszego korespondenta)
Warszawa. 31 marca. (Q.) Donoszą 

l Londynu ■: Według wiadomości z T o­
kio, rozłam opinii japońskiej w  sPra_ 
wie stanowiska, jakie ma zająć Japo- 
ma wobec wypadków w Chinach, sta­
je się coraz wyraźniejszy. Daje się za­
uważyć silny prąd do uznania ruchu 
kantońskiego za ruch narodowy chiń­
ski. Ten odłam Japończyków pragnie 
oddziałać na rrzt-wódcćw Koumin- 
tongu w  tym duchu, abvi odciągnąć 
ich od przymierza z bolszewikami,_ a 
następnie doprowadzić dc porozumie­
nie kantończyków z rząderrt japońskim

ZNOWU POŻARY W  POWIECIE 
. RAWSKIM.

(Telefonem 6’d naszego korespondenta),
Bełżec. 2 kwietnia. (Sk.) W  osta­

tnich dwu nocach wybuchły znowu 
w pow. Rawa Ruska dwa wielkie po­
żary, które pociągnęły za sobą olbrzy­
mie szkody, a wywołane zostały nie­
ostrożnością.

I tak w Postnburzu (pow. Rawa Ru­
ska) wybuchł wczoraj w  nocy pożar, 
który pochłonął IG stodół i 8 domów 
mieszkalnych, Pożar wybuchł wsku­
tek nieostrożności ps .mego chłopa, 
który z lampą wszedł Cj stodoły.

Drugi, pożar,, który zniszczył dwa 
gospodarstwa,' wybuchł we wsi A.!« 
singen koło Werhratu, zamieszkałej 
przez niemieckich kolonistów.

POGODA W  PIĄTEK.
Warszawa. 31 marca. (Tel, wł.) — 

Komunikat Instytutu Meteor, w  War­
szawie. Prawdopodobny .przebieg po­
gody w dniii 1 bm,: Chłodno, zachmu­
rzenie ... duże, przelotne deszcze; w  
wschodniej połowie kraju wiatry po­
łudniowe, w 'Zachodniej porywiste pół 
iocno-zachodnie.

U
Kswiarala i Restauracja j C.1 I. kwietnia 1927 żupeł a M ia n a  programu

Gościnna występy u!u-jSeńcós? publiczności lwowskiej
. Ciecia M irs k  ta g o , Jachriy

. -.j ł S  IMS M  SI Si S»Ś) i 5 dalszych atrakcji. Codziennie koncert i dancing fa­
milijny od 11 -tej w nocy czynny, — Bar amerykański. 

W niedzielę i święta (F iaro  o  c l o c K ) .  3003 
Początek koncertu i dancingu 8 30. Programu 9"30.

m m m
ws Lwawie, ul. 3-go Maja 12. 
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Im ważne sura
(Telefonem od naszego korespondenta).

Warszawa. 31 marca. (zo). Dowiadu­
jemy się, że na najbliższym zjeździć 
wojewodów w Warszawie mają być 
w  pierwszym rzędzie omawiane trzy

ważne sprawy: nielegalne organizacje, 
utworzenie oddziałów KOP-a u& grani­
cy zachodniej oraz sprawa wyborów.

Piłnom ocntiia p. Palla.
(Telefonem od naszego korespondenta).

Warszawa. 31 marca. (zo). Prasa Su- go w  Moskwie, 
wjecka wiele miejsca poświęca przyja­
zdowi p. Pada. Twierdzi ona, że p. Pa 
tek otrzymał pełnomocnictwa nie tylko 
do prowadzenia rokowań o traktat g\wi

Moskwą! 31 marca. (A W.) Przybył tu 
poseł Rzplitej p. Patek- W  kolach konii 
sarjatu ludowego dc spraw zagr. uwa­
żają, iż pełnomocnictwa udzielone pr zez

rancyjny, ale podobno miał otrzymać J rząd połski p. Pałkowi umożliwią śtro 
pełnomocnictwo do zawarcia samego 
traktatu,

O ile początkowe rokowania dadzą, 
pomyślne horoskopy, wtedy stanie się 
aktualną kwestja rewizyty p. Zalcskic-

1 nic polskiej uwzględnienie propozycyj 
złożonych przez rząd sowiecki jeszcze 
w  okresie pierwszych rozmów o pakt 
reasekuracyjny pomiędzy Polską i So­
wietami.

Możliwość s tro ili w  elektrowni warszawskiej.
Warszawa. 31 marca. (AW.) Zatarg 

wynikły na tle żądania podwyżki po­
między zarządem i pracownikami ele­
ktrowni warszawskiej grozi wybu­

chem Strajku. Zadecyduje o tern ju­
trzejsze walne zebranie związku pra­
cowników elektrowni.. Szanse załago­
dzenia konfliktu są bardzo male.

Uarietg-Danęiflg

mmm
P oczątek  o  gedz. 1 

W s t ę p  w o l n y

D.JSłs i  jc a d ic ie i fm ie  w ie il& a  n t r a & c y i r i y  p r o -
g r a m  złożony z 10 pierwszorzędnych numerów

4L S  a  I  a  g  ś e  r - y  4
Duet, EIUSY, A. Olestawskl, komik, 

fi Girlos, Balet „M ignon " -  6 Girlso Duet operetkowy 
T o r y a  — T u r n s n o w a

Kierownik muzyczny W iktor Osiecki, 399Ct

Zamach-'na Forda.
(Telefonem od naszego korespondenta).

Warszawa. 31 marca. (Ci.) Jeden 
z dzienników donosi z Nowego Jorku, 
że Henryk Ford odniósł ciężkie obra­
żenia. Z miejsca' katastrofy przywie­
ziono Forda natychmiast do domu, 
gdzie zwołane konsyljum lekarskie u- 
staliło konieczność natychmiastowej 
operacji. Forda przewieziono do szpi­
tala. Bliższych szczegółów brak.

Nowy Jork. 31 marca. (AYV.) Na za­
sadzie dochodzeń fajnej policji w  De­
troit należy stwierdzić, że dokonano tu 
zamachu na znanego króla automobilo­
wego H. Forda, o którym doniesiono, 
że wypadł z auta skutkiem zderzenia 
się 2 wozów samochodowych. 11. Ford 
doznał silnego, wstrząsu mózgowego. 
Policja ściga 2 mężczyzn, którzy wedle 
zeznań świadków nacierali na auto, któ 
rym jechał Ford i spowodowali kata­
strofę.

Nawy Jork. 31 marca. (PAT.) Jak 
wynika z dochodzeń tajniej policji w  De 
troit, wypadek automobilowy, któremu 
uległ Ford, spowodowany był przez 
zbrodniczą rękę. Policja poszukuje 2-ch 
osobników, którzy w niedzielę wieczo­
rem czekali v/ pobliżu laboratorium 
Forda na auto;not i!, w którym Ford 
miał wyjechać. Ścigali oni auto Forda 
pół miii i zaatakowali je z tyłu tak, że 
wóz Forda stoczył się z  nasypu. Po dc 
konar/m tego aktu nieznane auto poje­
chało dalej.

Według dzienników wychodzących 
w Detroit, Ford odniósł rany nad le­
wem okiem i na czaszce. Ślinę bóle, na 
które uskarża się pacjent wskazują na 
to, że doznał on obrażeń wewnętrz­
nych. Lekarze sądzą, że stan zdrowia 
na razie nie budzi obaw,

^ © = *

I  bania zmobilizowana.
(Telefcneni od naszego korespondenta.)

Warszawa. 31 marca. (G.) Donoszą 
z Białogrridu: Do jednego z portów
jugosłowiańskich przybył były albań­

ski prefekt Walony oraz szef tajnego 
gabinetu prezydenta Albunji Achmeda 
Zogu Caluccl. Poróżnił sie cn w  osta­

tnich czasach z Achmedem Zogu, wsku 
tek czego zwolniony został ze służby, 
a nawet aresztowany w  Tiranie, zdo­
łał jednak zbiec z więzienia i schronił 
się na statku jugosłowiańskim-

Opowiada on, że Albania istotnie 
zmobilizowała roczniki od 20 do 33 
roku życia. Wszystko jest przygoto­
wane do wojny z Jugosławią. Do Wa­
lony, Burazzo i ianycn miejscowości 
portowych Albanji, Włosi przywożą 
dużo materiału wojennego. Achmecl 
Zogu otrzymał za podpisanie pakt?, z 
Włochami 15 milionów lirów.

W  Albanji panuje obecnie rząd tero- 
rystyczhy. Dużo współpracowników 
Achmeda Zogu zostało internowanych, 
ponieważ wystąpili przeciwko polity­
ce włoskiej, uprawianej przez prezy­
denta. Zdaniem Całucci‘ego powstanie 
w  Albanji niusi wybuchnąć i nawet 
Włosi rnie zdołają uratować Acinnedn 
Zogu;

ZAKAZ WŁWOZU ZBOZA p r z e d .
ŁUŻONY DO 31 MAJA.

Warszawa. 31 marca. (AW.) Rada 
ministrów postanowiła przedłużyć dc 
dnia 31 moja br. zakaz wywozu zbo­
ża ze względu na możliwą zwyżkę 
cen oraz na możliwość wyczerpania 
się istniejącego zapasu zboża zeszło­
rocznego.

NOWY KLUB PARLAMENTARNY.
Warszawa. 31 marca. (AW.) Seee- 

sjonjści Niez. Partji Chłopskiej posło­
wie Bon, Szakim i Szepiel postanowili 
utworzyć samodzielną frakcję parla­
mentarną, wbrew dawnym pogłoskom 
o przystąpieniu do Stronnictwa Chłop­
skiego. Secesjonlści wystosowali list 
do przebywającego w więzienni .posła 
Hołowacza z  zawiadomieniem o utwo 
rżeniu frakcji.

ŹYD7.I NIEZADOWOLENI Z MIN 
DOBRUCKIEGO.

(Teleiorifcm ód naszego korespondenta)
Warszawa. 31 marca. (G.) WIP. po­

daje, że od kilku dni prasa żydowska 
występuje niezwykle ostro przeciwko 
ministrowi oświaty, p. Dobruekiemu, 
za stanowisko, jakie zajął wobec dele­
gacji żydowskiego towarzystwa ,,Tar- 
but“ , odmawiając temu towarzystwu 
kredytu na cele szkolnictwa hebraj­
skiego w Pubce.

NADESŁANE 
(Zi tę rubrykę Roekkeją nłe odoowfada.)

Zwipek liemisis
WscMnich ^iewdaziw Małopolski 

w is  L w o w i e
podaje dc- wiadomości interesowanych wła­
ścicieli ziemskich oraz dzierżawców wię­
kszych cbśzaiów na terenie wschodniej Ma­
łopolski, że na rzecz przedsiębiorstw rol­
nych powyżej wymienionych "przyznanym 
zostat za pośrednictwem Banku Gospodar­
stwa Krajowego d o c lr . t l^ o w r  K r a d y t  
s i e w n y  w łąoznęj wysokości J,4 u.uUu zł. 
oprocentowany na I róy<, w stosunku ro­
cznym, zabezpieczony wekslowe z żyrem 
dwóch osób po .zdających hipoteki, z  ter­
minem sześciomiesięcznym, z prawem pro­
longaty na dalsze trzy miesiące t. j. j c  2J 
grudnia b. r.

Pod ani i  o udzielenie tego kredytu r.a!e 
ży wnosić do Związku Ziemian W. W. M. 
we Lwowie, ul. Szajnochy L. 2, w nie­
przekraczalnym terminie do dnia 1D -*  .i 
K w ie t n ia ,  b .  r .  podając obszar ogólny 
majątku, ilość gruntów pod zasiew, wyso­
kość potrzebnego kredytu siewnego orcz 
nazwiska dwóch żyrantów.

Kredyt udzielóny będzie osobom, które 
nie posiadają żadnego zboza na sprzedaż 
i fakt ten w podaniu zadeklarują.

Osoby nalegające ze spłatą Kredytu siew­
nego z roku 1925, pobranego w Banku 
Polskim winny aoiączyć w podaniu klauzu 
lę, źe zgadają się na potrącenie z przyzna­
nego im obecnie kredytu- njteti ości "Ban­
ku Polskiego z  tego tytułu. tiiU8
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DYREKTOR WROCZYŃSKI PODAJE 
SIE PO DYMISJI.

(Telefonem od naszego korespondenta)
Warszawa. 31. marca. (zo). Duwia du­

jemy isię, że . kierownik G&eralnej Dy­
rekcji Służby Zdrowia przy Min. Spraw 
Wewnętrznych Dr. Wroczyński zamie­
rza w najbliższej przyszłości ustąpić z 
zajmowanego stanowiska.

Sprhwn przyjęcia, lub iiieprzyjęcia. dy 
misji Dr. Wroczyńskiego nie została je 
szcze rozstrzygnięta.

JAK SAMORZĄDY MAJA SPORZĄ­
DZAĆ BUDŻETY:*

(Telefonem od  im zero korespondenta)
Warszawa.-31 marca. (zo). W tzwar 

tek przed południem w departamencie 
samorządowym Min. Spraw Wewnętrz 
riych odbyła się konferencja w sprawie 
sposobu układania budżetu przez •insty­
tucje komunalne. W ■ konferencji wzięli 
udział przedstawiciele organizacji samo­
rządowych.
P. K. MICHAELIS NA AUDJENCJI U 

MARSZ. PIŁSUDSKIEGO.
(Telefonsjm od naszego korespoudeuta)
Warszawa. 31 marca. (zo). Bawiąca 

w Warszawie powleściopisarka duńska 
p. Karin Mielmelis była przyjęta na 
.dłuższej audiencji przez jjremjera Pił­
sudskiego.

PODPISANIE UMOWY POLSKO-
GDAŃSRIEJ W  SPRAWIE MO­

NOPOLU TYTONIOWEGO.
Gdańsk. 31 marca. (PAT.) Dziś pod­

pisał w Gdańsku radca legaeyjny Lalic- 
ki, jako pełnomocnik rządu polskiego i 
Senator Siebeofreund, jako pełnomocnik 
Senatu wolnego m. Gdańska umowę za 
wartą między Rzplitą polską a wolnem 
miastem Gdańskiem w sprawie zapro­
wadzenia monopolu tytoniowego na ob­
szarze wolnego miasta Gdańska.

BISKUP-SUFR AG AM PRZY 
KS. SAPIEŻE.

(telefonem od nas'.ego kniespondenta).
Warszawa. 31. marca. (zo). Ks. bi- 

skupem-sufragaiiem w Krakowie przy 
ks. biskupie Sapieże będzie mianowany 
ks. dr. Jctowiecki, dotychczasowy pro­
boszcz Trembowli.

LOKATA KAPITAŁÓW INSTYTUCJI 
PUBLICZNYCH.

(Telefonem od naszego korespondenta)
Warszawa. 31 marca. (zo). Władze 

rządowe zamierzają w najbliższym cza­
sie opracować projekt rozporządzenia 
p. Prezydenta Rzeczypospolitej, które- 
by wprowadziło do dotychczasowych 
przepisów o udzielaniu pożyczek przez 

Sai^tytuc-je ubezpieczenia społecznego, 
związki komunalne, izby przemysłowo- 
handlowe, gminy wyznaniowe itp. za­
sadniczą .zmianę, według której udzie­
lanie pożyczek pod zastaw nieruchomo­
ści i kupno nieruchomości bylObii do­
puszczalne jedynie za zgodą odpowie­
dniego ministerstwa w porozumieniu z 
ministerstwem skarbu.

Dotychczas ' wymienione instytucje 
kierują się przy lokowaniu kapitałów 
przepisami, zawarterni w rozporządze­
niu p. Prezydenta Rzeczypospolitej z* 
grudnia 1924 r.,:które to przepisy wpjty 
wały na zbytnie unieruchamianie fun­
duszów 1 nie chroniły instytucyj tych 
przed ryzykiem.
WYBORY DÓ IŻR HANDLOWO,
PRZEMYSŁOWYCH W  JESIENI.

W arszawa. 31 marca. (AW.) Projekt 
ustawy o izbach hatidlowo-przemysło- 
wych został już przez zainteresowane 
czynniki uzgodniony i w najbliższym 
czasie wejdzie pod obrady R. Min. W o­
bec tęgo wybory do izb liaudlowo-prze 
myślowych odbyć się będą mogły na 
jesieni.

PROJEKT USTAWY PRZEMYSŁO­
WEJ.

Warszawa. 31 marca. (AW-) Projekt 
ustawy przemysłowej nie został dotąd 
ostatecznie uzgodniony z czynnikami ża 
interesowanemu zwłaszcza sporną jest 
sprawa świadectw uzdolnienia, co dlo 
której nie osiągnięto jeszcze kompro­
misu.

przEdiiiżml
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(Telefonem od naszego korespondenta).
Warszawa. 31 marca. (zo). W koła cli 

rządowych rozważana jest kwcstja wy 
nałbzienia specjalnej formułki, któraby 
pozwoliła przedłużyć kadencję obecne­
go Sejmu do 1 kwietnia 1928 r.

Sfery rządowe opierają się na kouity. 
tucji, która w  art. 44. postanawia rozpo 
częcie sesji budżetowej Sejmu od 1-go 
listopada, iłże w  październiki] ciała usta 

. wodawczp po winne być zwołane na se 
sję zwyczajną. Ponieważ-wybory do no 
wego Sejmu •wypadłyby w. listopadzie, 
przeto zachodzi kolizja pomiędzy termi­
nami. Rząd chciałby więc przedłużyć o

jedną sesję budżetowEt kadencję obecne­
go Sejmu.
Ponieważ ustawa o pełnomocnictwach 

postanawia, iż trwają one w  mocy, aż 
do zebrania się przyszłego Sejmu, prze 
to rządowi zależy na tern, by Sejm 
trwał jak najdłużej i dla tego też w 

.sposób poważny i rzeczowy szuka wy] 
, ścia z tej nowej trudności konstytucyj­
nej.

W  razie przedłużenia kadencji o  je­
szcze jedną sesję budżetową, wybory 
odbyłyby się dopiero w czerwcu 1928.

d o tmM~ń stolychezasowyc
rokśW cń fiiiaiisowifcii z  E ih e ijfk g .

(Telefonem od naszego korespondenta)..

Warszawa. 31 marca. (G.) PAT-iczna 
podaje:

Komisja rządowa złożoną z panów 
Feliksa Młynarskiego i ' Aleksandra 
Krzyżanowskiego, która przebywała o- 
statnio w Stanach Zjednoczonych Ame­
ryki w ciągu pięciu tygodni, przedłoży 
ła rządowi sprawozdanie ze swej dzia­
łalności, Wyniki współpracy polskiej 
komisji z fiuansowemi si erami Ameryki 
stwierdzają, że nastąpiło dałeho idące 
uzgodnienie potrzeb finansowych pol­
skich z tendencjar.il, panująeemi raryn 
ku amerykańskim. W związku z po-

wyższem. komisja opracowała w poro 
zumieniu ze sferami amerykańsMemi 
wytyczne podstaw dostateczne dó zu­
pełnego otwarcia rynków zagranicz­
nych dla Polski.

Komisja przedłożyła rządowi, jako 
wynik współpracy ze sferami finanso­
wymi Ameryki konkretne warunki, któ 
re będą przedmiotem rozważań rządu. 
Wnioski te zawierają podstavvę dla o- 
peracji finansowych polskich na ryn­
kach zagranicznych z wyeliminowaniem 
kontroli jakiegokolwiek ciała międzyna­
rodowego.

ambasador Stand w Zjeii 
na - audiencji u m i i .

(Telefonom od naszego korespondenta).

ych w Berlin a 
ego.

Warszawa. 31 marca, (zó) W e wto­
rek przed poi.uclniein minister. spraw 
zagranicznych, p. Zaleski, przyjął am­
basadora Stanów.' Zjednoczonych w 
Berlinie oraz posła amerykańskiego 
w  Warszawie, p. Stetsona.

Wedłjig zebranych przez nas infor­
macji, wizyta ambasadora niemieckie­
go w Berlinie, p. Stetsona, u ministra 
Zaleskiego jest w  związku ze sprawą 
pożyczki polskiej w Stanach Zjedno­
czonych.
Warszawa. 31 marca, (zo) We czwar

tek wieczorem pc>sel nadzwyczajny 
Stanów' Zjednoczonych Ameryki Pół­
nocnej p. Stetson wydał obiad na cześć 
Prezydenta Mościckiego wraz z mał­
żonką. Na obiedzie był obecny marsza 

i tek Sejmu, przedstawiciele Rządu oraz 
[ specjalnie przybyły z Berlina ambasa- 
j dor Stanów Zjednoczonych przy izą- 

dzie niemieckim.
Po obiedzie odbył się rant dla sfer 

dyplomatycznych i przedstawicieli spo 
łeczeństwa.

Cele w iz y ty  am basad ora.
(Teleiontm od naszego korespondenta).

Warszawa. 3.1 marca., (zo). Ambasa­
dor amerykański przy /rządzie niemiec­
kim p- Schurman przybył do Warsza­
wy, jak mówią, iiietyłko w sprawie po­
życzki, ale dla zapoznania się z cało­
kształtem stosunków w Polsce, o któ­
rych dotychczas był tendencyjnie infor. 
litowany przez Niemcy.

Interesuje go też sprawa przedsię­
biorstw, w których zainteresowane są 
kapitały amerykańskie, zaangażowane 

I również w  Niemczech, jak np. Huri- 
! mana.
■ Pobyt p. Scliurinana w Warszawie 

potrwa kilka dni.
= 0 -

o p o ży c zk ę  a m e ryka fc
(Teleionem od naszego korespor.centaj.

Warszawa. 31 marca. (zo). W  uzupeł­
nieniu komunikatu oficjalnego o rokowa 
niacli o pożyczkę amerykańską stwier­
dzić należy, że w sferach finansowych 
obiegają różne pogłoski o szczegółach 
tej pożyczki, z których niektóre już po­
dawaliśmy.

Rozmowy toczyły się dokoła memo­
riału prof. Keramerera, który był pod­
stawą planu . finansowego. Finansiści 
amerykańscy, wedle pogłosek,: zastrze­
gli sobie odpowiedni nadzór w Banku 
Polskim, có jednak nie oznacza, że ka­
pitał międzynarodowy będzie kontrolo- 
,wał wszystkie dziedziny żyda aoispo-

NOWE PPFTYDJUM KLUBU UKRA­
IŃSKIEGO

(Telefonem od naszego. korespondenta.)
• Warszawa. 31 marca; (zo) Sejmowy 
klub ukraiński dokonał we czwartek 
wyboru prezydium* do którego -weszli 

jr. Sergiusz Cbracki z ukraińskiego zje 
dnoczeuia narodo wo-demoki atyczne- 
go i p. Kozubski Borys z tej samej, par 
Mi jako wiceprezes. Drugim wicepreze 
sem zc-stał p. Nazaruk Sergiusz z Se-

• fańskiego Scjuza.
Członkowie Selrobu nie wzięli.udzia 

tu w wyborze. Rezultat wyborów o- 
znacza powiększenie się wypływów ży 
wiolów umiarkowanych. ■ ■

OWCE POLSKIE MOŻNA WYWOZIĆ 
DO BEEGJL

(Telefonem od naszego korespondenta.)
Warszawa. 31 marca. (zo). Rząd bel­

gijski na skutek interwencji poselstwa 
polskiego w Brukseli wyraził swą zgo­
dę ha przywóz do Bełgji owlec z Pol­
ski. Transporty ow iec. odchodzić będą 
drogą morską przez Gdańsk i Gdynię 
do Ostendy i Seeoruck, gdzie znajdują 
się wielkie nowoczesne rzeźnie.

Wiadomość o tej decyzji, rządu bel­
gijskiego wywołała w polskich sferach 
rządowych żywe zainteresowanie.

darczego w Polsce. Natomiast stwier­
dzić należy, że zgodnie z prźeprowadzo 
iiymi. rozmowami, przybędą wkrótce do 
Warszawy członkowie misji prof. Kem 
merera z p. Wallaceni na czele Będą 
oni współpracowali z ministrem skarbu 
nad rozbudową systemu podatkowego i 
nad usprawnieniem i podwyższeniem 
dochodów przedsiębiorstw państwo­
wych. i

Wczoraj p. min. skarbu porozumiał 
się z pp. Młynarskim i Krzyżanowskim 
co do uzgodnienia poszczególnych punk 
tów planu finansowego.

5==©=*

l  (śa&y riiieiskiei.
Lwów, 1 kwietnia. ■■

Wczorajsze posiedzenie Rady miej­
skiej było poświęcone kilku ważniej­
szym sprawom, interesującem szerszy 
ogół. : -T /g

Z referatu wiceprezydenta dra-ScH!ei 
chera dowiedzieliśmy się, że gmina bę­
dzie kontynuować rozpoczętą w. nb, r. 
akcję rozbudowy, a mianowicie p rzy f' 
stępuje do budowy sześciu domów 3 
piąlrowych przy ul. Stryjskiej w 2 od­
rębnych blokach, które dostarczą 96 
mieszkań jedno i dwupokojowyćh. Ko­
szta budowy, obliczone na prze.śzfp 
1,200.000 zł., mają być pokryte z 'd łu ­
goterminowej pożyczki, która na ten 
cel będzie zaciągnięta. Mieszkania bę­
dą dostępne dla. każdego.,

Właściciele tzw. Lonszanówki. zamie­
rzali rozparcelować ją ■ na cele budo:- 
wlane. Ze względów jednak zdrowo- 

• tnych i klimafyez.no-a.tmosieryćżnych 
jest pożądane, by utrzymać w stamc 
zalesienia ten szmat ziemi, bardzo sil­
nie rzeźbiony, a zasłaniający Lwów od 
wiatrów północnych i dymu fabrycznej 
dzielnicy. Dlatego magistrat objął część 
Lonszanówki, o pówierzchni 4.5 ha, na­
kazem zalesienia do końca 1929, a re- 
kurs właścicieli przeciw temu zarzą­
dzeniu został przez województwo od­
rzucony. Dalsza część Lonszanówki. o- 
bejmująca 26 morgów, wchodzi w pro­
jekcie regulacji miasta w  rachubę jako 
teren d!a ochronnego rezerwatu zielem, 
który łączyć będzie Wysoki Zamek z 
lasem w Krzy wczycach i Lesitnięaćb 
do Czartowskiej Skaty.. Zgodnie z is* 
f era tein wiceprezydcanta dra St&liU Ra­
da miejska przyjęła do wiadomości sta 
nowisko Komitetu regulacyjnego i; Mn- 
gistratu i upoważniła Magistrat do w y­
dania wszelkich zarządzeń, zirźei żują­
cych dc powyższego celu.

W najbliższych dniach kwiehiią u- 
ch\valono rozpocząć budowę 2 baraków 
jednopiętrowych ńa poniiaszezeniŁ bez­
domnych z tern, że. w  maju ma gminu 
-podjąć bucłowę dalszych dwóch bara­
ków.

Uchwalono przeprowadzić parcelację 
gruntów na Zofijćwce ł Żelaznej W o­
dzie., W  tym. celu dtp&rtament techni­
czny ma przygotować jakcajrychle; od­
powiednie projekty i plany. Przyjęto też 
wnioski, zmierzające do tego, by wy­
kluczyć spekulację, a więc nabywcy 
parcel będs- musieli w  ciągu pewnego 
czasokresu wykonać budowę, w razie 
odsprzedaży parceli, gmina nią prawo 
pierwokupu itd>

Pezatem załatwiono szereg spraw 
drobniojszyeli.
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Przegląd praw.
»Wa {'szawiahka44 awraca uwagę na 

artykuł „Tempsa44, artykuł sprawozda 
wczy organu francuskiego minister­
stwa spraw, zagr, na temat Polski i 
Turcji. i

„Temps44 ipfeze*
Turcja, odgrodzona od Polski, grę. 

niczy natomiast z Rosją, Co więcej, 
doznawszy poparcia Sowietów w  
chwili, gdy1 jej wolność była tragi­
cznie zagrożona, stała, się przyja­
ciółką Rosji. Dlatego też pomimo 
więzów tradycyjnych przyjaźni z  
Polską, młoda republika turecka 
nie może otwarcie okazać się nie­
wdzięczna państwu, które czltery 
lata temu zapewniło pogrodzenie jaj 
sprawy. Jej honor jest tutaj niejako 
zaangażowany. Od tego czasu Tur­
cja zachowuje s ię . wobec Rosji so­
wieckiej z doskonałą poprawnością. 
Z jakiejkolwiek strony badając to 
położenie, widz: się te na dłuższy 
przeciąg czasu Rosja nie przedsta­

wia się niebezpiecznie dla Turcji. 
Nie potrzebuje już ona nie poświęr 
cać niedźwiedziowi moskiewskiemu 
Minęły już czasy, gdy troska o. 
przyszłość nakazywała jej osadzać 
rozmaitych Liman von Satiders‘ów 
w  ministerstwie wojny w  Seraskierat 
Jednem słoweui, wielka zmiana, 
która nastąpiła w Rosji od r. 1905 
do 1920, okazała się pomyślną dla 
Turcji. Przyczem' należy, zauważyć 
że rząd kemalistyczny politycznie 
przedstawia się całkiem odmiennie 
od dyktatury bolszewickiej. Niesna­
ski pomiędzy Stalinami, Trockimi i 
Kamienie wami są nieznane w Ango 
rze, Rosja z drugiej strony jest ca­
ła pochłonięta pojedynkiem w Azji, 
który wydała Anglii. Dlategjj też 
oś jej polityki jest zwrócona teraz 
ku dalekiemu wschodowi a nie. jak 
dawniej ku Konstantynppolowi i Cle 
żninom. Krótko mówiąc wszystkie 
te powody pozwalają wnioskować, 
że wielki historyczny kryzys w 
stosunkach rosyjsko-tureckich jest 
w znacznej części zamortyzowany, 
żeby nie powiedzieć zlikwidowany. 

W  tych warunkach można zrozu 
■ mleć dlaczego, pomimo swoich sym 

patii dla Polski, nowa Turcja nie 
odczuwa zupełnie potrzeby współ­
pracy. Przyjaźń, która łączy oba 
kraje, jakkolwiek serdeczna i ści­
sła, musi pozostać platoniczna w  
obecnych warunkach. W  każdym 
razie wszelki układ wydaje się nie 
na czasie rządowi w Angorze.
P. Sino ński powyższe wywody

Kęsa B s r y e b  m lu f r  b isow e , u l  B ra je jr o s k a  k I .
L. 4478/1927 We Lwowie, dnia 29/111 1927.

D o P. T. P racodaw ców
Zarząd kasy chorych miasta Lwowa zawiadamia niniejszem, że z  dniem 1 kwietnia 

br. zgłaszać się będą do P. T. Pracodawców funkcjonariusze Kasy i doręczą olankiety 
zgłoszeń, które każda firma zechce dokładnie wypełnić, Zarządzenie to ma* na cela prze­
prowadzenie dokładnej ewidencji uprawnionych do świadczeń Kasowych. 3062

ż a  Z a r z ą d  K a s y  C h o r y c l i  n i ł& s ih  L w o w a  
O .  S a l a m M t d e r ,  dyrektor: J a n  S z c z w .z s K ,  Przew Zarządu.

„Ternpsa44 zaopatruje następu jącemi 
uwagami:

Dzisiaj pn wielkiej wojnie i świa- 
towem wsirząśnienoiiL, narody mu­
szą dążyć do zapewnienia pokoju 
dla odbudowy gospodarczej, bez 
której zaczyna być ludziom za cia­
sno, za głodno, c?a nędznie. Współ­
działanie gospodarcze będzie powo 
li stawało się znacznie istotniejszym 
czynnikiem w stosunkach wzaje­
mnych między narodami niż nieu­
chwytne nieraz czysto polityczne 
ciągotkż liuib odrazy. Na wielkich 
szlakach rozwojów i możliwości g o . 
spodatezreh które biegną przezPol 
skę, Rosię i Turcję, ogarniając naj­
starsze w  dziejach połączenia mię­
dzy Azją i Suropą, ta prawda obe­
cnej doby dziejowej musi się uja­
wnić niemniej silnie niż w innych 
stronach świata, a pole przed nią. 
jest tak bogate w widoki, jak mało 
gdzie. Im większy będzie wysiłek 
wytwórczość! gospodarczej tych 
trzech krajów, a doliczyć trzeba do 
nich Rumnnję jako czwarty, tem pp 
ważniej i owocniej dla wszystkich 
zarysuje się i utrwali współdziała­
nie, wcale nie pJatoniczne, jak sądzi 
podróżujący pisarz francuski.
Zmysł równowagi w  zakresie poli­
tycznym i zdrowy rozmach gospo­
darczy stwarzają dzisiaj właśnie 
najlepsze podstawy dobrze pojętego 
współdziałania nie tylko między 
Polską i Turcją, ale między PPiską, 
Turcją i Rosją.

/» n *
„Nowa Reforma" zapewnia.' że idea 

monarchiczna już nie żyje — nawet 
w Niemczech.

Idea monarchiczna jest 
jeszcze tylko interesem lub wspo 

mnieniem. —  Żywą siłą już nie jest 
nigdzie, Niemiec nie wyjmując. Osta 
tni cios tej idei zadali sami monar­
chiści, którzy w różnych krajach 
chcą budować mcnarchje. W  mo­
mencie bowiem, w którym rzecz do 
chodzi do lego, czy warto czy nie 
warto „zrobić sobie*4 króla lub ce­
sarza, idea monarchiczna okazuje 
się ostatecznie zabitą. Powstaje 
idea bonapartyzmu, napoieonizi nu,

PANAIT 1STRATL

K1H MEOUS.
Przełożyła Irena Łozińska.

Ciąg dalszy.
r -  Znowu inaczej moja Zinconko!
Słowa te zawsze jednakowe, podo­

bały się jego Zincónce i czyniły ją 
ładniejszą. Qdyź pomimo tego, że 
przyjaciel jej był bardzo dobrym dla 
niej, biedna kobieta, wskutek cierpień 
stała się kłótliwa jak megiera. Ale Ni 
colas nie sprzeciwiał jej się nigdy w 
fiiczem i starał się zadowolić wszyst­
kie jej zachcianki, choć czasem były 
nieco wyuzdane. I tak: w  czasie uczt 
niedzielnych w  ogrodowej altanie, w 
gronie sproszonych „przyjaciół i przy 
jnciókfc", przy suto smacznemi potra­
wami zastawionym stole. Lelea spro­
wadzała dobrego skrzypka, albo ka­
tarynkę. Zwykle upijała się aż do 
utraty przytomności, a ucztę rozpdczy 
na też romansem, który śpiewała przy 
hałaśliwym akompaniamencie instru­
mentów, nadając tempo palcem, jak 
batutą, a kończyła około drugiej go­
dziny rano, bardzo frywolnemi śpiew­
kami, łzami i wymyślaniem wszyst­
kim obecnym, począwszy od męża, a 
skończywszy na muzykancie.

Wybuch następował zwykle po

gradzie wymówek, spadających na 
głowę Kir Nicolasa za to, że nie do­
stroił się do ogólnej wesołości.

—Patrzcie na tego bałwana—wybu­
chała nagle, wskazując gościom mę­
ża — ten stary idiota nawet nie oiwo 
rzył ust w ciągu całego wieczora chy 
ba noto tylko, aby połknąć kurczę i 
śmiać się jak głupiec, a z lemi bydlę­
tami, rodakami swymi to umie śpie­
wać i szaleć! Nędzniku, to ty uczyni­
łeś mnie tak nieszczęśliwą! Łotrze 
bez wiary! W łóczęgo jeden! Z pe­
wnością musiałam być ślepa wtedy, 
kiedy zakochałam się w  tobie. I pomy 
śleć, żc teraz muszę'paj£ca robić ze 
siebie, targać zdrowie i krwią pluć 
dla zabawienia tego łajdaka... i dla was 
także, was, bando zgłodniałych wyzy 
skiwaczy; lubicie zasiadać przy moim 
stole, ale żaden z was nigdy nie za­
płaci drugiemu obiadu! Wynoście się 
paskudziarze, nie chcę widzieć was 
więcej, nie chce nawet waszego imie­
nia usłyszeć:

A  spostrzegłszy, że muzykant słu­
cha i śmieje się:

—  A ty żebraku jeden! Co ty to 
robisz jeszcze! Dlaczego słuchasz te­
go, co nie powinno cię interesować? 
wynoś się za drzwi n: tychmiast, włó­
częgo jeden i żeby noga twoja aie po­
stała tu więcej!

Z początku ostro .sądzono suchctui 
cę za te jej wybryki. Z czasem je-

dyktatury tak lub inaczej utytułowa 
hej. Monarchii prawdziwej i rzeczy­
wistej już niema. Istotą bowiem mo 
aarchji jest, że królów tworzą bo­
gowie a idę partije i ich przywódcy. 
Skoro z idei monarchicznej zostaje 
wyeliminowany czynnik refgft i 
wiary, żc bóstwo samo rozstrzyga 
osobiście o tej zasadniczej kwestii 
formy rządu danego państwa — mo 
narchja znika. Może jej miejsce za­
jąć w danych warunkach cezóryam. 
Ale cezarowie mogą wprawdzie ro 
bić bogów, lecz sami są robieni 
przez pretorianów na zasadzie „do 
ut des"

Jeżeli więc Wilhecm wróci na­
wet do Berlina, to nie musi to ko­
niecznie oznaczać upadki? republiki 
i wskrzeszenia monarchii w  Niem­
czech, tak jak wybór flincienburga 
nie oznaczał bynajmniej dyktatury 
wojskowej

Czy w  Niemczech nie wytworzą 
się kiedy warunki dia cozarysmu, 
nikt wiedzieć nie może. Na razie 
mierna ich jeszcze. Monarchia zaś 
prawdziwa umarła w Niemczech 
tak samo, jak gdzieindziej. Właśnie 
widok suwerenów, grających w 
gqlfa na miejscu swoich wczoraj­
szych trouów, potwierdza to raczej, 
niż temu zaprzecza.

.* . * .*
■ Korespondent paryski „Kuriera 

Łódzkiego44 twierdzi, że -w e" Francji 
sojusz z Polską ma za sobą absolutną 
większość opinii.

Przeciwko sojuszowi .są iwa tylko 
obozy:

przedewszysjiklcim komuniści, be 
ćący wykonawcami rozkazów Ko- 
mieleniu: 1 następnie germańóiile. 
Ci pierwsi są najmniej groźni, albo­
wiem we wszystkich sprawach. pali 
tycznych zajmują oni stanowisko z 
nakazami patriotyzmu francuskiego 
sprzeczne. Nikt im więc na '.słowio 
ml© wierzy. Dlatego też możemy ba 
aatelizować ich nagonkę w sprawie 
sławetnego „białego terroru44, klćra 
wyraziła się zorganizowaniem wie­
cu w  czasie pobytu naszych parla­
mentarzystów w  Paryżu.

Ci drudzy —  germanofile —  dzie

I ED ■ syhowie piw
I . EJslCALEti 30980 KJtPITf.H? 2.
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lą się na dwie grupy: lewicową i 
prawicową, Germanofile lewicowi 
spotykają się między socjalistami, 
między radykałami (mniej) i ; mię­
dzy inteligencją pacyfistyczną w ża 
dne l:adr!y partyjne nie ujętą. Tylko 
jakiś socjalista germanofi. mógł „pu 
śd ć ‘‘ w  oficjalnym organie partii 
francuskiej (jrtopulaire44), w  czasie 
pobytu naszych parlamentarzystów 
w Paryżu, tego rodzaju ordynarny 
„dowcip44: .JPrezydent Bcuirergue 
przyjął posła polskiego S... Bandyta 
polski S... włamał się dó biżuterii...44 
Z największą przecież swobodą 
wypowiadają się lewicowi germana 
file aa tomach dziennika „Votonite4‘, 
organu pana Cailłaua, redagowane­
go przez p. Alberta Dubarry. Np. 
dnia 17 marca „Temps4' zamieścił 
komunikat stwierdzający, *że „lewi­
ca francuska zgadza się bez zastrze 
żeń na zasadę nienaruszalności gra­
nic ? ck k i“ . Nązaj.itrz czytaliśmy"/ 
„Vclonte44: W  chwili kiedy się mó­
wi o Locsrno wschodnio-europej- 
skicm, którego nie sposób jest zre­
alizować bez poświęceń terytorial­
nych. ' tego rodzaju twierdzenie jest 
albo bardzo poważne, albo tenden­
cyjne...44

> Germancfilów pra wicowy cr: jest
we Francji bardzo mało Jednego z 
z nich już nasi czytelnicy znają: to 
p. Alferd Fabre-Łuce, autor książki 
„Locarno sańs reves44. Drugim jest 
jego brat stryjeczny, p. Robert Fa- 
bre-Luce, twórca t. zw. „Nowej 
Prawdy44, którym ' zajmiemy się 
przy sposobności. Podkreślamy, że 
propaganda tych dw.it panów jest 
ciekawym objawem patologicznym, 
ale poza szczupłem gronem mło­
dych snobów i kilku pań o polityce 
pojęcia nie mających, żadnych nie- 
mr we Francji zwolenników. Wię­
cej żadnej niema / przyszłości,

H e r b it e  §?[£DL®s

l i to  ch ce znie <: za p ew n ion ą  eg zy ­
stencję n a  dsieii ju trz e jszy , n iech  
kupuje, ty lk o  w y r o b y  K rajow ego

dnafc ułożyło się wszystko. Goście 
uciekali jak tylko rozipętala się burza, 
pozostawiając jej męża na pastwę i 
udając obrażonych dąsali się aż do 
przyszłego eżwaptku. Lelea Zinca zaś 
już aa drugi dzień nie mogła znosić 
samotności. Jej bezpłodne rozmyśla­
nia rozpływały się w dymie papiero­
sów, a mruczenie kota denerwowało 
js wikońcu do reszty.

Wtedy wysyłała dziewczynę, by 
oprowadziła jej najmniej obraźłiwą 
„przyjaciółkę44, a ta, nie wymagając 
zbyt widu przeprosin, przychodziła, 
całowała ją i podejmowała się spro­
wadzić resztę zagniewanych. używa­
jąc —  najsilniejszego argumentu — 
chorobliwy stan Lelei Zinca; a przy­
jaciółki umiały tak wpłynąć na 
swych mężów, że nadchodząca nie­
dziela zastawała znowu tych samych 
gości zebranych w altanie.

W  czasie poobiedniej herbatki, po­
przedzającej zwykle zabawę wieczor­
ną, tlómaezyia się z? łzami żalu w 
oczach:

— Cóż óboeeieł Jestem przecież tak 
nieszczęśliwa! Ale to nie dlatego, że 
umrę niedługo, o niel kpię z tego! 
Tylko ten człowiek zanadto zaniedbu 
je mnie teraz; jestem iuż niczem dla 
niego: wyschnięte dało. nadaję ńę 
już tylko do wtożeiite między cztery 
deski, On cały dzień gawędzi z ziem 
kami swoimi brudnymi jak on widu­

je się ze mną tylko w południe w 
czasie obiadu, a -wieczór, trzyma się 
jaknajdąlej ode-nnic. Pozostał mi już 
tylko kot i papierosy!

—  O tak, to smutne, biedna Leleo 
Zinc.a! kończyli obecni litościwie!.

I całowali się wszyscy.
Ale w tej chwili Zjawiał się Kir Ni­

colas, wyświeżony, umyty, wypoma­
dowany, z wyeżesaną brodą i pło- 
miennem spojrzeuiem człowieka 
wschodu i wredy Leiea Zinca zmie­
niała ton. Brała go za rękę, sadzała 
obok siebie, nalewała mu herbaty i 
mówiła:

— O nie, mój przyjacielu, to nie do 
ciebie mam żal... to życie winno te- 
lliu; na początku obiecuje tyle, a nie 
dotrzymuje tych obietnic. Nie można 
wypić szklanki, by nie znaleźć żółci 
na dnie... A polem, wiesz Przecie, 
niedługo zawinę do portu; pomimo 
Wszystko nie robi mi to przyjemności, 
przecież mam dopiero 32 lat 
dizy pamiętasz, jak to w Bukareszcie, 
młodej i pięknej, ubranej w muśliny, 
pc wiedziałoś po .raz pierwszy: „Turka 

wko rczkochóniŁ44, za pocałowanie czyn 
twych ocziu, chętjw poszedłnym na 
dziesięć iat do katorgi,! Jak to prędko 
czas mija! Możnat-y powiedzieć, że 
to było wczoraj dopiero! A na przy­
szłą wiosnę może skowronek będzie 
śpiewał już nad moim grobem..

(&=jŁ  mi
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Setkom ludzi przynosi Państwowa I.o- 
terja Klasowa rok rocznie bogactwo 
i dobrobyt. Naszej kolekturze sprzyja 
stale nadzwyczajne szczęście.Przewidu- 
je się brak losów, poleca się przeto 
zamawiać natychmiast. Na zamówienia 
wysyłamy losy oryginalne odwrotną 
pocztą, załączając plan gry i nasz blan­
kiet P. K. Ó. na bezpłatną przesyłkę 

należytości.

C i ą g n i e n i e  j u ż
13 i K  i;w  E fii. r= 8 a b. r. 
Ceny ios-jw: Ćwiartka z ł .  10'— , po­
łów ka z ł .  £0*— ,  ta ;’. '  los z ł :  40' — .
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W tern m ie js cu  w y c ią ć  i p r z e s ia ć  nam
w ype łn ion a  w liścia,______________

KAKYfl ZAMÓWIEŃ Sf.
Do „Nadzieji", lwów, ul. sykstiska 6. 
Miniejszem"zamawiam do T. krasy Pafist
wowej Loterji K lasow ej:.............. losów
całych po 40 zł połówek po20zł.,
, , , ćwiartek po 10 zl. Należytość zł.
.................uiszczę po otrzymaniu losów
blankietem P. K. O. przez firmę razem 

z losami przesianymi.
Imię i nazwisko: . . . . .
Bliższy adres:..................

?  z p ła s n z ć n ie  sobie 
- w ł? f;zy .

interpelacja posła dr. Marcelego Pró­
szyńskiego i tow. w  sprawie niepraw­
nego zarządzenia ordynaijatu gr.-k&ł. 

w  Stanisławowie.
W  nrze 1 „Wistnyka Stanisławiw- 

sk&i eparchji“ z r. 1927 jest na str. 11 
następujące zarządzenie:

„L. 7.660/IV. Wpisywanie nauki re 
ilgji do dziennika lekcyju. Ordynariat 
biskupi zarządza niniejszem, że ks. 
katecheci mają sam przedmiot nau­
ki religji przerobiuiiy na godzinie 
wpisywać do dziennika lekcyjnego 
tak, jak jest on napisany w podręcz­
nikach szkolnych wydanych nakła­
dem Wydawnictwa książek szkol­
nych we Lwowie, w  języku ukraiń­
skim i literami ukraińskiemu Z ordy­
nariatu blsk. Stanisławów, dnia 29 
grudnia 1926 r.“ .
To zarządzenie jest sprzeczne z u- 

stawą z 31. lipca -1924 Dz, u. nr. 73, któ­
ra nakazuje wszystkim urzędom pań­
stwowym i samorządowym (a więc 
także i zarządom szkół państwowych) 
urzędować wyłącznie p o  polsku, ą do­

puszcza język ruski jako wyjątek w 
pięciu wypadkach w  § 2 wymienionych 
— dotyczących: a) podań, b) odpowie­
dzi, c) przemówień w samorządach, d) 
protokołów w samorządach, e) ogło­
szeń. Wśród wyjątków całkiem nie po­
mieszczono urzędyymia zarżądów 
szkól względnie języka dzienników “lek 
cyjnych i zgodnie z ustawą należy 
dzienniki szkolne prowadzić wyłącznie 
pó polsku. Całkiem co Innego jes* ję- 
syk administracyjny, w tym wypadku 
polski. — a język wykładowy religji, 
czy podręcznika w  tym wypadku ru­
ski, — ordynariat miesza umyślnie te 
rzeczy odrębne.

Normy w sprawie wykonania usta­
w y językowej w  szkolnictwie ma pra­
w o wydawać minister W Rj i OP. ■— 
względnie kurator okręgu szkol, za­
tem ordynariat pizywłaszczyl sobie 
władzę wydowarda „zarządzeń** w  tej 
kwestfl całkiem bezprawnie. Podstęp 
polega na tem, że odtąd księża ruscy, 
przez ordynariat podburzeni, będą wpi 
sywali nmterjal z nauki religji po ru­
sku I łamali przepisy, zasłaniając się 
niby tern, że mtiszą słuchać swej wła­
dzy kościelnej.

Takie łamanie przepisów nie jest 
czemś wyjątkowem i księża ruscy, nie­
raz Idąc za wskazówkami ordynaria­
tu: 1) używają języka ruskiego w me­
trykach, 2) podpisują się po rusku na

świadectwach ruskich, 3) odmawiają 
wpisywania po polsku not dc katalo­
gów szkolnych i piszą je po rusku na 
osobnych arkuszach, by to po polsku 
przepisywał kierownik szkoły, —  w 
czem opierają się okólniku kuratorium 
lwowskiego z 18 marca 1924 L. 3.383/1, 
ale nieprawnie, gdyż okólnik wydano 
przed ustawą z 31 lipca 1924 i oczy 
wiście ustawa go zniosła, 4) wysyłaią 
3 urzędów parafjalnych i konsystorzy 
urzędowe pisma do władz po rusku, 
wbrew reskryptowi min. WR. i OP. z 
9 kwietnia 1926 L. VI 1.451, traktując 
niby ów reskrypt jako list prywatny, 
nikogo nie obowiązujący.

Zatem łamanie praw języka polskie­
go przez księży ruskich przeszło w  sy 
stem, przy biernem zachowywaniu się 
niektórych referentów poszczególnych 
urzędów, np. nawet niektóre wojewó­
dztwa przyjmują ruskie pisma urzę­
dowe urzędów parafjalnych, a tymcza­
sem ustawy muszą być wykonane, za­
równo o ile chodzi o prawa języka ru­
skiego, jak i polskiego.

Ponieważ cytowane pisno ordynar­
iatu ukróca, idąc po tej same? linji pra­
wa języka państwowego, mamy zasz­
czyt zapytać P. Ministra, jakie z tego 
powodu zastosuje środki przeciw or­
dynariatowi uzurpującemu sobie wła­
dzę ministerialną i jak zareaguje na fa­
kty łamania ustaw.

Izolacja Jugosławii.
Królestwo serbsko - chorwacko - slo- 

wieńskie znajduje się obecnie w  sytu­
acji, którą tnożnaby określić angielskim 
terminem „splendid isdaiiori**. Tylko, 
że ta izolacja nie jest bynajmniej przez 
samą Jugosławię spowodowana. Na 
sytuację tego rodzaju złożył, się cały 
szereg czynników, które jednak wszy­
stkie wypływają z jednego źródła: z 
dążności Włoch do uzyskania bez­
względnej hegemonii wśród państw 
bałkańskich i do stopniowego rzeczy­
wistego opanowania półwyspu bafkań 
skiego.

Dążnościom tym z natury rzeczy 
musi się przeciwstawiać królestwo S. 
H. S., najpotężniejsze państwo ted czę­
ści Europy, o 250 tys. kim. kw. obsza 
ni i 13 milionach ludności, o  mocar­
stwowych aspiracjach, w  końcu tak­
że wyznające zasadę, „Bałkan dla na­
rodów bałkańskich". Położenie mię­
dzynarodowe królestwa SHS od po­
czątku Jego istnienia nie było najlep­
sze. W obec dążności irredentystycz­
nych wielfeowęgierskioh zabezpieczyło 
się ono sojuszem z Czechosłowacją i 
Rumun ją, państwami o równych w 
tym wypadku interesach. Bułgaria, nie 
objawiająca zreszjfą agresywnych za­
miarów, jest zaszachowana sojuszem 
jugosłowiańsko - greckim, a z półno­
cy również przez Rumunię. Aie z za­
chodu.... v

Na zachód od Jugosławii od latdzie 
słątek rozbrzmiewały już okrzyki za 
,.mare nostro“, odbywały się manife­
stacje za „Dalmazia nostra". a włoski 
sztab generalny układał plan oparcia 
się po drugiej stronie Adriatyku przez 
zajęcie Albanii. 1 nie można się łudzić, 
by Włochy się wyrzekły kiedykol­
wiek swych pretensyj do opanowania 
całego wschodniego wybrzeża Adria­
tyku. W  wojnie światowej udział wzię 
ły przecież aja obietnicę uzyskania Dsl 
macji (traktat iondyńsk 1915). Na nie­
podległą Albanię, zgodziły się w  roku 
1913 tylko wobec niemożności konfli­
ktu sam -na-sam  z Austro - Węgra­
mi. A po wojniie? Rjeka - Żadar - Va- 
lona.

Można całkiem wyraźnie stwierdzić, 
że Wiochy dążą do izolacji królestwa 
SHS, by tą drogą usunąć najgroźniej­
szego konkurenta do supremacji na 
Bałkanie, Mimo zawarcia paktu przy­
jaźni w r. 1924 oba państwa traktują 
Się wzajemnie z największą podejrzli­
wością.

Zdołali wprawdzie Jugosłowianie u- 
ratować dla siebie Dalmację, bezwizglę 
unie dla siiebie do życia potrzebny do­

do morza — ale w Za darze (Zą-

ra), włoskiej enklawie w  Dalmacji od­
bywają si,ę nader często demonstracje 
nacjonalistów włoskich za „odzyska­
niem włoskiej" Dalmacji całej. W io­
chy nie dopuszczają do wzmocnienia 
się sytuacji międzynarodowej Jugosła­
wii. Kokietują Grecię i Bułgaiję. Ży­
wotna dla Serbji sprawa wolnego por 
tu w Salonice jest obeerie przez rząd 
grecki traktowana bardzo nieprzychył 
nie; wpływów włoskich rda widzieć 
tu trudno, Bułgarja czynionych sobie 
przez W łochy propozycyj sojuszu nie 
przyjęła wprawdzie, ale i definityw­
nie nie odrzuciła. Włochy wystąpią to 
niejako w roi} arbitra I protektora 
państw bałkańskich. Ostatnio przez u- 
znanie praw Rumunii do Besarabji zor; 
Dowiązali sobie Włosi Rumunów i wo­
bec tego mogą liczyć na pewne osła­
bienie Małej Entente‘y,

Główny jednak konflikt między W io 
chairi a Jugosławią ma za podłoże 
probłem albański. W uznaniu .strate­
gicznej ważności Albanji dla Włoch 
przyznał jej traktat londyński z roku 
1915 yakmę. Okupacyjne wojska wło­
skie musiały ki jednak opuścić w  roku 
1920 wskutek powstania Albąńczyków 
Konferencja Ambasadorów przyznała 
następnie w r. 1921 (9. i'stopa da) W io­
chom prawo do interwencji w razie 
zagrożenia Integralności Albanji — aie 
za wyrainsm zezwoleniem Rady Ligi 
Narodów. T c Włochom też nie w y­
starczyło, W  dniu 27. listopada ub. r. 
podpisany został w Tirana traktat mię 
dzy rządami włoskim a albańskim. — 
Opublikowanie tego traktatu sprowa­
dziło 7. grudnia ub. r. dymisję gabi­
netu jugosłowiańskiego, którego mini­
ster spraw zagranicznych Ninczic gło­
śno zarzucał Włochom nielojalność.

Bo też ów  traktat tirański zawiera 
dwa arcyciekawe ustępy: Art. I. W io­
chy i Albanja uznają, że jakiekolwiek 
zamieszanie (w tekście „perturhazlo.- 
ne‘ ‘)skierowane przeciwko obecnemu 
politycznemu, prawnemu i terytorialne 
mu stanowi Albanji, sprzeciwia się ich 
wzajemnym interesom". —■ Art. II.: 
„Celem ochrony wspomnianych inte­
resów wysocy kontrahenci zobcwiązu 
ją się darzyć wzajemną pomocą i ser­
deczną współpracą...". Nie znaczy to 
też nic innego jak możność zbrojnej 
interwencji włoskiej w Albanji w ra­
zie jakichś zwykłych tam rozruchów. 
Czyli — jak pisze prasa belgradzka — 
żołnierz włoski znaleźć się może w 
każdej chwili i ma południowej grani­
cy królestwa SHS 

Oto obecna sytuacja Jugosławii: na 
zachodzie nieprzyjazne W łochy i Al-

poleca kantor Loterji Państwo­
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bania, na południu bardzo niepewna 
Grecja, od półuiocy równie pewne Wę 
gry i niewiele pewniejsza dziś Rurnu- 
nja — w końcu od wschodu1 bratnia 
Bułgarja. I zdaje się tylko pewne po­
rozumienie z tą ostatnią może wzmo­
cnić, i tc na stałe, sytuację królestwa 
SHS. A my Polacy powinniśmy solne 
bardzo życzyć ostatecznej zgody mię­
dzy oboma brańriemi sobie i nam na­
rodami. Henryk Katowski.

Z  ruclib w yd a w n ic ze g o ,
BIBLJOCRa FJA t y g o d n io w a , p o d a n a
PRUEZ KSIĘGARNIĘ POLSKA BERNAR­

DA 'POLON[ECK1EGO WE LWOWIE.
Rabska Z .: Italia i wiosna zł. 4‘50.
Zeg-dtowicz E.: Gadzina przed jutrznia zł 

8 ‘00.

Mowy Musso-Mego zł. 2‘50.
Smith A : Badania nad naturę i przyczyna­

mi bogactwa narodów. Tom I. zł. 6*50.
Wolkoński S .; Słowo wyraziste. Zarys ba­

dania i poidir. z dziedziny mechaniki, 
psychologii, filozofii i estetyki mowy 
w  życiu i ma scenie zł. 5‘50.

Poradnik d,a radioamatorów. Pod redakcją 
inż. K. Krubisza zł. 3‘50.

Jeżewski M. dr. i Janik 4.: Radjoodbiorni- 
n,Łki lampowe zl. 5‘00.

Burzyński St.: Odbiorniki lampowe zl. 1*60.
Bukowski K., Władysław' St. Reymont: Pró­

ba charakterystyk? zł. l ‘S0.
Pamiętniki Pawła Popiela 1807— 1892 zło­

tych I0‘00.
Diekstein - -  Wleleżyńska J. Konopnicka: 

Dzieje natchnień I myśli zł. 6*00.
Ostrowski J.: Żywa szkoła. Zarys organi­

zacyjny i metodyczny przyszłej szko­
ły średniej zl. 7*00.

Colvin S. S. i Bagiey W. Ch.: Postępowa­
nie człowieka. Kurs wstępny psycholo­
gii dla nauczycieli zł. 6‘00.

Doerr F. dr.: Proces Jezusa Chrystusa w 
oświetleniu prawnohistorycznerri zl. 4'70,

Zarychta A.: Wśród polskich Góncuiistado- 
rijy  (Plemię zdobywców). Wrażenia i 
Przygody z podróży po południowej 
Brazylji zł. 4‘00.

Bartrzykowslkd A. ks.: Monografia lustory- 
cżna parafji Jankowlce Kościelne San­

domierskie, wyd. wykwintne zł. 32'OU.
Hulewicz M.: Przybłęda Boży. Bcethoven; 

Czyn i słowo zł. i ! ‘00.
Plgtowsk! K.: Sekretarz urzędowy. W zór;’- 

podań zł. 3*60.
Wysocki S ,: Lekcje słuchania muzyki zło­

tych 3‘00.
Rybarski R .: Polityka i gospodarstwo zło­

tych 2*00.
Koschenbabr —  Łyskowski: Cele i zadania 

polityki społecznej zł. 1*00:
Szymańslki A.: Szkice zł. 6*00.
Mycielski —  Wasylewski: Portrety polskie 

Elżbiety Yigee — Lebruń, 1755 — 1842. 
24. keljograwur. WTd. wytworne zło­
tych 180:00.

Ruziewicz St. i Żyliński E.: Wstęp do ma­
tematyki?. I. Elementy aigebry wyższej 
i teorii liczb zl. 7*00. 3070

— ®=J
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i ortm
Gościnny występ Ewy Banflro- 
ęskiej w  „Msooe1* lasswwta.

Zamiast szumnie zapowiedzianych 
nowości w  dziale oyurowym naszych 
jteatrów, kierownictwo takowego, idąc 
'po linii najsłabszego oporu, zaczyna 
nas raczyć szeregiem wznowień, Na 
usprawiedliwienie takiego postępowa­
nia przytacza się, iż nutowego mate­
riału niepodobna było dostać. lub, te 
jcKóry liczebnie i jakościowo są za sła­
bo (iakgdyby pierwszej .uprawy nie na­
leżało załatwić przed ostatecznem u- 
«taleniem i ogłoszeniem repertuaru i 
‘Jakby przy operze nie istniał kurs do­
kształcający dla chórzystów —  prowa 
'dzony przez siłę rutynowaną, chęcią 
do pracy).

Z niewiadomych też przyczyn nie 
■wyzyskuje teatr sukcesu, jaki osiąg­
nęła opera polskiego kompozytora „Le 
genda Bałtyku", która pomimo praw­
dziwego powodzenia rzadko jest da­
waną. . i

Wznowiono lidy Manon Massenofa 
ł można audycję uważać za udatną, 
dzięki udziałowi tak wypornej arty­
stki jak p. Ewa Bandruwska-Turska 
Bez przesady można powiedzieć, że 
ua sobotniem przedstawieniu wywią­
zała się ona za swego zadania wprost 
doskonale. Głosowo świetnie usposo­
biona artystka czarowała pięknym 
tirubrem swego dużego, metalicznego, 
a przytiem nadzwyczaj miłego głosu. 
Muryczna inteligencja, pyszne wyczu­
cie się w sceniczną stronę roii dopeł­
niały artystycznego wrażenia.

Drobne kobiece partie odśpiewały 
udatnie pp. Ostrowska, Okońska i F c- 
powiczówna.

Partnerem p. Bandrowskiej był uta­
lentowany artysta p. Perkowicz, jak 
zawsze nie szczędził on wysiłków, aby 
dać maximum artystycznego wyrazu. 
Stąd odniósł zasłużony sukces, pp. Cy 
ganik i Płoński bardzo dobrze wywią­
zali się z zadania jak również pp. Mar­
tiniemu i Łówczyńskiemu należy sie 
pochlebna wzmianka.

Reżyserował operę p. Tarnawski i 
tym razem składając dowód swej na­
prawdę owocnej pracy. Całość przed­
stawienia szła sprawnie, wszyscy w y­
konawcy wykazali sumienne przygo­
towanie.

Muzyczną stronę opery prowadził 
starannie p. Lelirer.

Publiczność szczelinie zapełniła wi­
downię. Witold Fthwaann. ■

A m e rykn e  o lisn e  
fe e d ś w .

Jeśli zmarłego prezydenta Wilsona 
dochodzą odgłosy polemik politycznych 
— może przekonać się —jak bezlitoś­
nie surowo, a co gorsza —  niesprawie­
dliwie, osądzają jego rodacy tak drogą 
mu ideę Ligi Narodów.

Z jawneni szyderstwem, a nieskrywa 
ną animozją wprost wyraża się o  ge­
newskim nad-parlamencie międzynaro­
dowym wybitny krytyk literacki p. El- 
L. Manken, w  redagowanym przez sie 
bie „American Mercnrey“ , jednym z 
najpoczjriniejszych organów inteligen­
cji tamtejszej. W  paroksyzmie gwał­
townej nienawiści dochodzi on do wnio 
skn, że „tylko wielcy kawalarze, albo 
ludzie bardzo naiwni mogą stać się apo 
stolami tej koncepcji, wynalezionej, 
właściwie mówiąc, przez Anglików w 
tym jedynie celu, by móc łatwiej ob­
ciąć skrzydła niebezpiecznego imperja 
Uzrnu francuskiego".

Pan Manken twierdzi kategorycznie, 
nie trudząc się bynajmniej złożeniem 
jakielikolwiekbądż dowodów rzeczo ­
wych, że wszyscy absolutnie propa­
gatorzy Ligi Narodów, przybywający 
z Europy do Stanów Z jednoczonych , 
by  pozyskać A m erykę dla te; organi­
zacji politycznej, są emisariuszami, 
działającymi z pośredniego lub bezpo­
średniego _ polecenia Londynu, 25...tych

samych jakoby względów zabiegała 
Anglia tak usilnie o. wstąpienie Niemiec 
—  widząc w  obecności ich oraz Sta­
nów Zjednoczonych naj,skuteczniejsze 
antidotum przeciwko c? dmiemy m
wpływom Francji na decyzje Cowenan 
t'n genewskiego.

Nie oszczędza redaktor „American 
Merlcorey" w  swoich polemicznych na 
pańciach również 1 paryskich mężów 
stanu, którym zarzuca świr doms I sy­
stematyczne mącenie pokoju świato­
wego. Z tego przeto punktu widzenia 
uważa on wspólną akcję Londynu i 
Waszyngtonu, kłaoącą tamę „wojowni 
czej ekspansji iarncuskiej", za najzupeł­
niej wskazaną, i czynny udział Amery­
ki w  szluchcmem dziele pacyfikacji 
ludzkości nawet za pożądany. Ale o- 
burza go .hyookryzja Anglii", używa­
jące; w  stosunku do Ameryki tartuffe- 
owskich argumentów, zasłaniającej się 
moralnemi i humanitarnemi hasłami, za

miast oświadczyć bez ogródek —  cc 
byłoby o wiele skuteczniejsze —  że 
przystąpienie Stanów Zjednoczonych 
do Ligi Narodów ułatwi sparaliżowanie 
„militarnych planów Francji".

Lecz i k  racje widocznie nie Edsją 
się być panu Manken‘owi dostateczne- 
mi, , skore ironizuje on w  dalszym cią­
gu swojego artykułu nader zjadliwie 
na ich temat: „Oczywiście, winniśmy. 
Jak to miało miejsce za czasów tHei- 
Mej wolny ostatniej, dostarczyć An­
glii w  nieograniczonych ilościach pie­
niądze 1 mięso armatnie!"

Poglądy powyższe podzielane są' przez 
bardzo znaczny odłam inteligencji a- 
merykańskiej. Zupełnie odmiennym 
jest punkt widzenia demokratów atne- 
rykańskiej, którzy odnoszą sję przychyl 
nie Jo Ligi Nłrodów i przy każdej spo 
sebności nalegają na jak najszybsze 
zgłoszenie przez Siany Zjednoczone 
kandydatury w  Genewie, p, w.

Wie domości bieżące.
P i ą t e k

Hugona
JhlTO: Franciszka 
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TEATR WIELKI.
piętak 1 kwietnia „Manon". Gośc. występ 

p, Turskiej-Bandrowskiej.
Sobota 2 kwietnia o 3 popoł. „Horsztyń- 

ski“ . Występ Żelazowskiego.
Sobota 2 kwietnia o 7'30 wtocz. „Grzesz­

nica na wyspie Pago-Pago".
Niedziela 3 kwietnia o 3‘30 popoJ. „Hal­

ka" gofe. występ pp. Kazimiery Karbow­
skiej i Mdchaia Wołyńskiego. Ceny zniżone 
popołudniowe.

Niedziela 3 kwietnia o 7'30 wiecz. „Ma­
non" gość. występ p. Turskiej -  Bandrow- 
skłaj,

TEATR NOWCŚCL
Piątek 1 kwietnia „Jej Chłopczyk".
Sobota 2 kwietnia „Król Kawy".
Niedziela 3 kwietnia o 3'30 popoł. .Pani 

Pidk na audiencji". Ceny zniżone popołud­
niowe.
. Niedziela 3 kwietnia o 7‘3U wieczorem 

„Jej Chłopczyk",

TEATR MAŁY:
Piętek o 7‘30 „Potasz i  Perlmutter". Go­

ścinny występ dyr. Fertnera.
Sobotat o 7‘30 „Potasz i Perlmutter". Go­

ścinny występ dyr. Pertnerd.
Niedziela o 4 pópoł. „Potasz I Perlmut­

ter" (Gość. występ dyr.. fertnera oraz 
współudział pp, PeszydskleJ i Skontecs- 
nego).

Niedziela o 7‘30 „Potasz I Perlmutter*. 
Gość. występ dyr. Fertnera oraz współ­
udział pp. peszyńsfctoj 1 Skoniecznego.

—  Tow. Przyj. Sztuk Pięknych nl. Dzle- 
duszyekich 1 (gmach Muzeum Przem,). — 
Wystawa B. Rycliter Janowskiej, L. Slen- 
tteińskiego i W, Wąsowicza.

REPERTUAR KONCERTOWY,
Niedziela 3 kwietnia: Festiwal Beethove- 

nowsid III, IX Symfonia.
Wtorek S kwietnia: Marja Marco, skrzy­

paczka. 3031

— Teatr Wielki daje dziś po rag trzeci 
przepiękna, operę J. Masseneta „Manon", z 
gościnnym występem znakomitej primadon- 
ny opery warszawskiej, p. Ewy Tursktoj- 
Bandrowskiej; w  partii tytułowej. — Jutro 
w  sobotę, 2 kwietnia, popołudniu, o godz. 3 
dla młodzieży szkolnej i szerszej publiczno­
ści — 'po cenach najniższych —  dramat Ju­
liusza Słowackiego „Holsztyński" z gościn­
nym uc!giai era p, Romana Żelazowskiego, 
kreującego rolę tytułowy. Przedsprzedaż bi 
łotó\v dla młcfttzieży odbywa się w  gmachu 
szkolnym im. Tańskiej, przy ul, Jabłonow­
skich, od godz. 17 do 19 wieczorem, a w  
dniu przedstawienia vr kasach teatralnych. 
 Wieczorem pp raz drugi dramat egzoty­
czny J. Cohena i Cl. Randolph „Grzesznica 
na wyspie Pago-Pago". .

— Teatr Nowości. Z powodu nagłego za­
słabnięcia jednej z artystek, kreującej jedna 
z głównych ról, zapowiedziana na dziś pre­
miera krótećhwiK W . Rapackiego „Panna z 
dobrego domu" przełożoną zostaje na wto­
rek. 5 kwietnia. Zamiast premiery powtó­
rzona będzie farsa E. Praxyogo „Jej Chłop­
czyk". •

—  Gościna dyr, Fertnera. Jak było do 
przewidzenia, fakt przyjazdu jednego z naj­
świetniejszych artystów do Lwowa wyw o­

łał olbrzymie zainteresowanie wśród sze­
rokich rzesz bywalców teatralnych. Na 
pierwsze przedstawienie „Pałasza i  Perlmut 
tera", w  którym —  jak wiadomo —  dyr. 
Fertner gra główną rolę, mnóstwo osób 
już na kilka dni przedtem wykupiło bilety 
wsfępu. Gościnne występy Fertnera nieste­
ty potrwać mogę tylko krótki czas, gdyż 
świetny artysta musi wracać do Warsza­
wy,

— □ = =
—  „Przekupka Warszawska" ua „Scenie 

Gwiazdy". Ku uczczeniu 133- rocznicy bi­
twy racławickiej wystawioną zostanie w 
niedzielę 3 kwietnia sztuka historyczna w  5 
obrazach Adama Bełcikowskiego pt, „Prze­
kupka Warszawska", napisana na tłe ob Je­
żenia Warszawy przez Prusaków w roku 
1794, Wybitne postacie historyczne tej epo­
ki, prześliczne mundury wojsk polskich, ja- 
kuteż emocjonująca akcja —  składają się 
na całość, letóra przy doskonałej grze ze­
społu, powinna wpłynąć na zajęcie się tein 
uroczystem przedstawieniem stałych gości 
,.Sceny Gwiazdy", jakoteż młodzieży szkol 
r.ej i .rzemieślniczej. Przerwy między po- 
szczególnemi obrazami wypełniać będzie 
orkiestra symfoniczna Stów. „Gwiazdy", 
pod batutą prof. K. Abratowskiego. Ceny 
miejsc niezmienione. — Początek o godz. 7 
wieczorem.

—  „listŁwodawstwo robotnicze, związki 
zawodowe". Wykład na powyższy temat 
wygłosi dr. Bigo w piątek ł  kwietnia br, o 
godz. 6 wiccz, ,\v Organizacji Narodowej 
Kobiet ul. Ossolińskich U. II podwórze, I p.

—  Posiedzenie Kota Siow. Dyrektorów 
szkół średnich odbędzie się dnia 3 kwietnia 
(niedziela) o godzinie 11 przedpołudniom w 
II gimnazjum. Dyr. Duchowioz zagai dysku­
sję w  sprawie uproszczenia administracji 
dyrektorów. Nadto sprawa wyćhowaw-

, siwa.
ł  ,  Narodowa Organizacja Kobiet ul. Os­

solińskich U zaprasza członków i sympa­
tyków w  sobotę 2 kwietnia o godz, 6, Od­
czyt wygłosi p. Marja Bruchnaiska, pt. Ma- ! 
rja Rodziewiczówna i jej 45-lęeie pracy li­
terackiej. i

—  Ostatnie iluls wystawy Rychtor ■ Ja- 
powskie!;. Śiendzińskiego i Wąsowicza. Cała 
prasa bez wyjątki, przyjęła gorąco tę w y­
stawę a szczególnie R. Janowska zpakzia 
mnóstwo nabywców na swe dzieła. Pwtu- 
mn wielkiego zainteresov/ania wystawa ta 
będzie musiała być w  pierwszych dr-lach 
przyszłego tygodnia zamknięta. Nadchodzą­
ca niedziela jest ostatnia, która napewuo 
zgromadzi znowu tłumy wykwintnej publi­
czności w salonach Tow. Przyj. Sztuk 
Pięknych przy ul, Dzleduszyckich I (Gmach 
Muzeum Przem.).

— - Wykłady Uniwersytetu Ludowego, W 
piątek 1 kwietnia br. a godz. 7 wieczór od­
będzie się w  sali Muzeum Przemysłowego, 
ul. Hetmańska 20 wykład prof. Stanisława 
Maehnlewicza pt. „Nawę piękno'4 (estetyka 
maszyny) z przeźroczami,

—  Zbiórka ua cele Ochronki Stmpkow- 
skief odbędzie się w niedzielę dnia 3 kwiet­
nia. Wiemy doskonale jak bardzo uięipifyin 
jest dla wszystkich sam dźwięk słowa 
„zbiórka", ale w  tym wypadku mc wątpi­
my, że'znana ze swej ofiarności publiczność 
Lwowa sercem calem poprze trud pań 1 
młodzieży zbierającej. Ce! ochronki w tej 
dzielnicy miasta mówi sam za siebie, a mi­
łą niespodzianką dla publiczności składają­
ce] ofiary będzie zamiast zwykłych karte­
czek zbiórkowych —  kłos pełny, najpraw­
dziwszy kłos —  symbol prac Towarzystwa 
Gospodarczego Wykształcenia Kobiet, zwła 
zanych ze wsią i rolą — symbol nasze] 
Głównej Szkoły Gospodarczej w  Snopko- 
wie, cieszącej się taką ży^liwośclą miesz­
kańców Lwowa. Nie wątpimy więc, że w 
dniu tym skarooukl będą przepełnione 
nie znajdzie się nikt w calem mieście bez 
ozdoby kłosa, a tak pięknie l celowo pro­
wadzona praca w  Ochronce Snopkowskiei 
bedzie pokaźnie zasitan cebjtfńą kwotą.

— Rekolekcje dla pa/, snurtuatin to w a ­
rzyszeń'- św. Salomei 'H&ęe* s?ę w koście­
le św. Mikołaja w  dniach od 4 do 9 kwiet­
nia o godzinie A wtocz. Mauk rekolekcyj­
nych udzielać będzie ks. prof. dr. Jan 
Gfemnlewski.

—■ Wi-ji-d v loscusy kiermasz, na dochód 
biednych i chorych uczniów glmn, Vt)ł. u- 
rządża Koło rodzicielskie tegp zakładu w 
sali Ogniska Oficerskiego (ul. Fredry), dnia 
3 kwietnia, (niedziela), o godz 17. W skład 
programu wcaodzą między Innemi: obficie 
zaopatrzona loterja fantowa, w pika szczę­
ścia, koło szczęścia I inne niespodzisocki, I 
Lwowska Diużyna Harcerska wykona w 
kustjamach góralskich taniec zbójecki. W 
ciągu kiermaszu przygrywać będzie muzy­
ka wojskowa. Obfity i tani bufet we włas- 
fiym zarządzie. Ponieważ chodzi o tok zbo­
żny cel jak pomoc najbiedniejszym, Koło ro­
dzicielskie prosi wszystkich, którym dobro 
młodzieży leży na serca, o juk najkorniej­
sze przybycie. Wstęp 60 gr., dla młodzie­
ży 30 gr.
- — Z Kasyna 1 Kola lit. art, we Lwowie,
Bsiś w piąteli o godz 20 — Wieczór piesm 
ta Lwowskiego Tow. Splew. „Echo Ma­
cierz'4 pod kierownlctwer dyr. J. Rangi? z 
współudziałem pp Zofjl Sniadowskiej pia­
nistki ■ Józefa Wolskiego artysty śpiewaka.

— Kurs mechaników lotniczych. Zapisy 
ha kurs mechaników lotniczych, przyjmuje 
Kom. Woj. LOPP. codziennie ód goJz. 10 
do 14 gmach województwa I p. Tam też u- 
dzlcla się wszelkich Informacji tyczących 
kursu. Termin zgłoszeń do dnóa 3 kwietnia 
br. włącznie.

— Pracy poszukuje handlowiec z nujley- 
sżeini świadectwami, były kierownik kilku 
firm. Przyjmie zajęcie jakiekolwiek, w tarta 
ku, fabryce, zarządzie dóbr. Łaskawe zg£ 
do administracji „Słowa Folsk." dla „Mi­
chała Postawy".

—  O groby legionistów w Rafajfowej. — 
Mieszkańcy Rafajłowej (w jow iecie nad- 
wórniańskiińl nadsyłają nam, obszerną ode­
zwę, w której zwracają uwagę rfa koniecz­
ność otoczenia większą pieczą przez społe­
czeństwo grobów poległych legionistów w 
Rafajłowej w ciężkich wilkadi, jakie w 
ciąga 6 miesięcy toczyli obrońcy wscliod- 
iiich rubieży Rzeczypospolitej, broniąc 
przejścia przez przełęcze karpackie. Rafaj- 
łowa dzięki tym walkom „ż&Iazuej bryga­
dy'4 Legionów jest miejscowością history­
czną. o której nie powinno zapomnieć spo­
łeczeństwo I która pcwinna być zwiedzana 
tembaróziej, że znajduje sie ua tle cudow­
nej przyrody. Groby tam pochowanych le­
gionistów mogą być ubrane kwiatami i 
drzewami ozdobnemi, wogflfe doprowadzo­
ne do stauu. litery by świacczył należyck- 
o naszej wdzięczności dla bohaterów walki 
o  niepodległość ojczyzny. Wszelkich infor­
macji w tej sprawie udziela ks. Tomasz 
Trzebunia proboszcz w Nadwórpej. do któ­
rego należy kierować wszelkie przesyłki, 

.przeznaczone dla otoczenia opieką grotów 
poległych legionistów w  Rafajłowej. Frze- 
dewszystkiem pożądane są ofiary w natu­
rze ze strony właścicieli ziemskich zakła­
dów ogrodniczych itd.

= 0=
— Przyjeohall do Lwowa. IlotJ Gecr- 

gea: tir. Jan Kaniowski z Kozina, Aleksan­
der Sikorski z Warszawy, Ksawery Gerin­
ger % Gzortkowa, Czesław Piotrowski z 
Borysławia, Józef Jakubowski z Poznania, 
Czesław Załuski z Borysławia, Herbeit 
Hedding z Wiednia, Leo Fridezko z Wied­
nia, Jan Velsen z Amsterdamu, Włlljfm 
Hoogerwoii % A.msterdamu, Arnold Stellmg 
z Amsteidamn, Marek Barbag % Zabiot rwa. 
Jo&n Sklarz z Gdau&a, Knud Ambak ze 
Lwowa, Leon Hblzer z Krakowa, Izydor 
Hzulc z Warszawy, Ida' Senzerowa z Bro­
dów.

Hotel Krakowski: Jan Zawadzki z War­
szawy, Aleksander Eysymatt i Warszawy, 
Edward Zalasiński z Krakowa, Ernest (Metz­
ger % Rechteńbacliu, Józef Gąertner z Bu- 
iapeszlu, Władysław Kluba z C hrostko­
wu. ppułk. Eugeniusz Hawarski z Lodzj, 
Franciszek Tyralla z Warszawy. Heil Mei- 
ffjs z Czarnej Iduty. Walter Ginsberg z 
Berbna-ScUoenebergu, t.co Fosen z Char- 
lotteuburga, Tadeusz Kirclmer z Warszawy, 
Stanisław Riess-Riesenhorst z Kralciwa, 
mjr. dr. Feliks Lassota z Krakowa, Aleksa u 
der Bydłasoski z Sosnowca, PhiUpp Zyg­
munt z Warszawy, Rudolf Gajda z Karwi- 
ua..

“r~
— KGr.ferenejc Rekolekcyjne dla PT. 

Inteligencji odbędą' się w kościele XX. 
Zmartwychwstańców od A da & kwie­
tnia Lr, o Kodz. 6 bo pciudniu. 3117

«2=®==«
Krwaryy naprd nożower. Stani­

sława Koozka, robotnic?-, zaraiesakaia 
przy ul.' św .Marchia I- 21, w  drodze 
powrotnej do swego mieszkania napa­
dniętą została przez Kazimierza Tu- 
zfalca, pomocnika sznwskłego, który 
pchnął ją nożem w  plecy. Ranne; pier­
wszej pomocy udzieliło Pcgonowie Ra­
tunkowe, które udzieliło Jej pierwszej 
pomocy i pozostawiło opiece domo­
wej. Nożowiec zbiez-ł 1 ukrywa się 
przed policją.

—  Posterunkowy w  pafidassi za wia- 
sy w a cu ra . Wożorajszej nocy nieśna*
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ny złodziej usiłował włamać się do 
sklepu z towarami spożywczymi N, 
Rosenberga przy ul. Hermana 1. 15, 
AYłiimywąciai spłoszony przez post. 
Arciszewskiego, rzucał się do ucieczki 
a wezwany do zatizymania się trźy- 
krotnem „stoi!" przez posterunkowe­
go, wyciągnął z bieszeni rewolwer i 
skierował go w  stronę posterunkowe­
go, Ten strzelił w  tej chwili do wła­
mywacza, strzał jednak chybił, a zło­
dziej zcmkuął w  lileznanyrr kierunku.

—  Usiłcwany żaińach morderczy. 
Policja aresztowała wczoraj Stanisła­
wa Buczkę, liczącego 3l lat robotni­
ka, zamieszkałego przy ab Lwowskich 
Dzieci 1. 22. Buczko z  nieustalonego na 
razie powodu rzucił się z siekierą w 
ręku na swą kochankę Zcfję Halejko, 
która uszła ciosu.

—  Aresztowanie awanturników. Do 
aresztów policyjnych odstawiony zo­
stał Klemens Pomohaleńko, zamiesz­
kały przy ul. Pcłtewnej 1. 35, za w y­
wołanie awantury w  stanie pijanym 
na ui. Legionów i za czynne targnię­
ciu się na posterunkowego, pełniące­
go służbę. — Jego śladem podążył A- 
darr. Englert, aresztowany za pobicie 
Wilhelminy Czmiel,

— Nagły zgon. W  mieszkaniu swem 
przy ul. Króla Leszczyńskiego 1. 27, 
zmarła nagle Anna Dąbrowska, wdo­
wa, po kolejarzu, licząca 78 lat. tokarz 
dzielnicowy dr. Doliński stwierdził 
śmierć skutkiem udaru mózgu i polecił 
odstawić, zwłoki do Instytutu medy­
cyny sadowej.

—  Z kroniki kradzieży. Jak z poli­
cyjnego raportu wynika kurniki i go­
łębniki były wczorajszej nocy celem 
wypraw specjalnego typu złodziei, 
trudniących się tego rodzaju kradzie­
żami. Aresztowany został Jan Mazur- 
czak za kradzież ośmiu gołębi % gołę­
bnika przy ul. Zyblikicwicza 1. 16., — 
Aresztowany dalej został Władysław 
Zatwarnicki za ^kradzież kur na szko­
dę Agaty Wojidyna przy iii. Trzeciego 
Maja 1. 31. Zatwarnicki w  czasie przy­
musowej drogi do komłsarjatu targnął 
się czynnie na posterunkowych, któ­
rzy go eskortowali. — Z piwnicy real­
ności 1. 4 a przy ul. Pod Dębem skra­
dziono na szkodę Reginy Nebel 20 
kur,

sai®'rr2
□  TREMBOWLA. Żydowskie gi­

mnazjum. Grono profesorów, przewa­
żnie mniejszości narodowcu założyło 
prywatne gimnazjum żeńskie, ażeby 
sobie przysporzyć dochodów. W  gi­
mnazjum tein, micszczącem się w bu­
dynku rządowym (czy za wiedzą ku­
ratorium?) znajduje się zaledwie 
uczennic chrześcijańskich tia 49 żydó­
wek. Czy godzi się, ażeby prywatnie 
kształcone żydówki zalewały potem 
nasze szkoły wyższe ze szkodą mło­
dzieży polskiej, niech o tern wypo­
wiedzą sąd Polacy.

Reiss r.a widowni, wśród młodzieży 
szkolnej, Skazany w procesie kokaino 
wym Ręiss, krewny tut, profesora 
Upschiitza, przyjechał do Trembowli, 
gdzie jeden z profesorów miał. zapo­
wiedzieć w  klasie, że kto nie będzie 
się uczył u Reissa łaciny, dostanie 
dwójkę (!) Skutek był taki, że 22 ucz 
niów zgłosiło się do Reissa i zapłaci­
ło za korepetycje za łacinę z* góry. 
Gzy takie postępwanie licuje z powa­
gą stanu profesorskiego? i co na to 
kuratorium?

□  RUDKI Obóz Wielkiej Polski W  
ub. uiedzćelę odbyło się w Rudkach 
zebranie informacyjne Obozu Wiel­
kiej Polski, W  zastępstwie prof. Jana 
Bla3lke‘go referował dr. Świrsfei, kre­
śląc treściwie cele i zadania Obozu 
Wielkiej Polski na tle stanu politycz­
nego i gospodarczego Polski współ­
czesnej, — następnie jego organizację 
1 metody pracy. Obecnych ,100 osób.

W czoraj na muraćh miast ukazała 
się następująca odezwa:

„Zjazd młodych Oboau Wielkiej Pol­
ski Dzielnicy Wsclioidnio-Malcpolskiej 
odbędzie się we Lwowie w: niedzielę 

, dnia 3 kwietnia br,
Młodzii
Powstanie Obozu Wielkiej Polski 

żywem wśród nas odbiło się echem.
potrzebę takiego czynu od dawna 

odczuwaliśmy.
Hasła Obozu Wielkiej Polski budzą 

najgłębsze zrozumienie, entuzjazm i 
oddźwięk wśród nas, młodego poko­
lenia.

Obóz Wielkiej Polski jako ruch pizy 
szłości niesie idee najbardziej młode i 
żywe, rzuca gi ani tu we zręby pod sil­
ne nowoczesne państwo narodowe.

Wielkie, zadania Obozu to dzieło do 
spełnienia * przedewszystkiem dla nas 
ludzi młodych, przedstawiających e- 
nergję, zapał i poświęcenie.

Na rozkaz Naczelnych Władz Cbozu 
stajemy karnie w  zwartym szeregu, 
by stworzyć awangardę, serce i ra* 
mię odradzającego się Narodu,

W  imię tych haseł zwołujemy wszy 
stkich z młodego pokolenia, którym 
program Obozu nie jest parawanem 
bezczynności i niedołęstwa na Zjazd 
Młodzieży Obozu Wielkiej Polski dziel 
iiiey Wsohodnio,-Małopolskiej Ha dzień 
3-ciego kwietnia 1927 r. do Lwowa.

Niech żyje Obóz Wielkiej Polski!
Program Zjazdu: Godz. 6—9, Przy­

jazd delegatów i powitanie na dworcu 
głównym.

Godz. 9. Uroczyste nabożeństwo z 
kazaniem w  bazylice obrz. łać.

Godz. 11, Otwarcie zjazdu w  sali 
Towarzystwa Pedagogicznego przy ul. 
ktoorowicza 17. 1

1. Zagajenie przez przewodniczące­
go Komitetu Organizacyjnego Zjazdu.

2. Przemówienie oboźnego Dzielnicy 
Wschochiio-Małapoisklej dra Adama 
Głaźewskiego.

3. Przemówienie członka Wielkiej 
Rady Oboau Wielkiej Polski posła Je­
rzego Zdziechowskiego.

4. Referat programowy członka Wie1 
kiej Rady Obozu Wielkiej Polski prof. 
Romana Rybąrskiego.

5. Referat delegata Komitetu Orga­
nizacyjnego na temat: „Obóz Wielkiej 
Polski jako ruch młodego pokolenia".

Godz. 14. Wspólny obiad.
Godz. 15.30. Obrady Zjazdu nad spra 

wami organizacyjnemi, „
Lwów, w  marcu 1927 r.
L w ów k i Komitet Organizacyjny 

Zjazdu Młodych Obozu Wielkiej Pol­
ski: Tadeusz Berteni, Tadeusz Fabiań- 
ski, Klaadjusz Hrabyk, Marjan Lachów 
alei, Zdzisław Stahi; Stanisław Sta- 
rzewski, Józef Tyszkowskl,

Za prowincjonalne Komitety Organi­
zacyjne; Szczęsny Chmielewski (Prze­
myśl), Kazimierz Topohiick! (Stanisła­
wów), Roman Bochenek (Tarnopol), 
Stanisław Piotrowski (Jarosław), Grze

'-!- Nowa godność MussollnSegc, Or­
gan faszystowski „Tevcre“ zapowia­
da przyznanie w  najbliższej przyszło­
ści nowego tyitału Mussolimetnu, lega­
lizującego poniekąd jegc dotychczaso­
we stanowisko. Ogłoszony mianowi­
cie ma być dekret mianujący go doży 
wolrńim dyktatorem, przyczem zreor­
ganizowana zostanie jednocześnie ra-

gerz Akseutowicz (Kołomyja). Franci­
szek Żurawski (Sambor), K. Jaworski 
(Stryj), Kazimierz Wolski (Złoczów); 
Jan Szawłowskl (Bucząćz), Zdzisław, 
Zagajewski (Dobri.mil), Maijan Zają­
czek (Łańcut), Roman iriączką (Sanok) 
Kaz. Rbmąński f,Leżajsk), Jan Fela 
(Lubaczów).

W e środę wieczorem odbyto się w  
Czytelni Akademickiej zebranie zwo­
łane przez Komitet Organizacyjny Zja 
zdu Młodych Obozu Wielkiej Polski, 
celem poinformowania młodzieży aka- 
deraickiej o zadaniach oraz stronie or­
ganizacyjnej Zjazdu. Referat wygłosił 
dr, Zdzisław Stahl, wskazując na rolę 
młodzieży w  pracach Obozu Wielkiej 
Polski, szczególnie doniosłą, jeżeli oho 
dzi o przeciwstawienie się elementom 
wywrotowym, które pomimo energi­
cznej akcji rządu nic przestają zagra­
żać porządkowi oraz podstawom bytu 
Państwa Polskiego. Akcji tych elemen 
tów młodsza część społeczeństwa, sil­
na i ideowo zwarta musi dać potężny 
odpór. Zjazd Młodych, który odbędzie 
się w  niedzielę w  sali Twa Pedagogi­
cznego zgromadzi tych wszystkich z 
miast prowincjonalnych Wschodniej 
Małopolski oraz ze Lwowa, którzy są 
młodzi wiekiem lub czują się młodzi 
duchem.

Po referacie dr. StahJa zabrał glos 
prezes Młodzieży Wszechpolskiej p. 
Starzewski, zapoznając zebranych ze 
szczegółami organizacji Zjazdu oraz 
wzy wając do zgłaszania się do szer­
szego Komitetu organizacyjnego,

P,o przemówieniu p. Stąrzewskfego 
większa część obecnych zgłosiła się 
do udziału w  pracach przy golcwaw- 
czych Zjazdu, zapisując się równocze­
śnie do Obozu Wielkiej Polski,

• * *
Rzeszów. (Kor. wł.) DrJą 30 hm. od­

było się tu zebranie młodych QWP. 
ppsy współudziale młodzieży rz&mieśl 
niczej i robotniczej. Referował dr, 
Litwo, Udział w  zebraniu wzięło 37 
osób. Przewodniczył dr. Cza-nek. Na
zjazd wyjedzie specjalna delegacja.

*  * *
Podczas nabożeństwa w  bazylice o 

godz. 9 rano odśpiewa szereg pieśni 
kościelnych zaszczytnie znana arty­
stka opery iwowskiej p. Wanda Kory- 
tkówna.

Ą • *

Z raportów złożonych wczoraj Ko­
mitetowi lwowskiemu przez Komitety 
organizacyjne wynika, że m. in, Sanok 
wysyła delesację ziożooą % 10 osób, 
Jarosław z 10 osób, Stryj z 5 osób, |
Stanisławów z S osób itd,

* * *
Podczas zjazdu będzie można nabyć 

odznaki OWP, w  cenie 4.50 ?,ł. za sztu 
kę, Odznaka przedstawia miecz ehro- 
browski owinięty biało-amar autową 
wstęgą z napisem OWP, 

ę  *
Na dworcu głównym we Lwowie w

+  Wychowanie fizyczne młodzieży 
sowieckiej. Według danych statysty­
cznych, dotyczących udziału młodzie­
ży szkolnej w  spcifech j gimnastyce, 
wychowanie fizyczne obejmuje w  Ro­
sji ogółem 753,287 uczniów i uczenie. 
Ponieważ na całym obszarze Rosji 
sowieckiej jest 95.696 zakładów nau­
kowych, przeto w  każdej szkole gi-

niedzielę będą oczekiwali na deiega 
tów prowincjonalnych przedstawiciele 
Komitetu lwowskiego już od godz. fi 
rano do 10.30 w poi, którzy udzielać 
będą delegacjom wyczerpujących in- 
tornacyj dotyczących zjazdu. Komite­
towi będą zaopatrzeni w  odznaki bia- 
ło-czerwmne na lewej klapie płaszcza. 
Przewodniczący delegacyj mają zło­
żyć na ręce komitetowych dokładny 
wykaz członków delegacji.* * *

Dla informacji Komitet Ujazdu po­
daje, że ceną wspólnego obiadu na je­
dną osobę wynosić będzie około 3 z l

Fo rd  n a n a  czasu na 
p sanie testamentu...
Pan H. Wilkins jest człowiekiem, cie

szącym się zasłużoną renomą doskona­
łego dziennikarza, dbającego o wzglę­
dy zarówno swojego redaktora naczel­
nego jak i milionowej rzeszy czytelni­
ków. Uważał on przeto za rzecz natu­
ralną zapytać Henry Forda, najbogat­
szego dziś w całym świecle człowie­
ka, jakie losy czekają jego fantastycz­
nie wielką fortunę... po najdhiższem ży­
ciu samochodowego króla. Ford zgo­
dził się zaspokoić ciekawość pana Wil- 
kinsa, udzielając mu wywiadu, który, 

-z powodu chronicznego traku czasu, 
odbył się w  trakcie powrotu automo­
bilem z wizyty, złożonej „staremu 
przyjacielowi" Edisonowi. Dziennikarz 
wytłumaczył Fordowi, ze szczerością 
charakteryzującą wszystkie postępki 
v ankesów, że Ameryka, słusznie py­
szniąca się posiadaniem takiego obywa 
tela, pragnie peprostu dowiedzieć sie 
bezpośrednio od autora w  jaki . sposób 
zredagował on swój testament.

Odpowiedź padła jasna i kategory­
czna: „Nie napisałem testamentu, i o 
napisaniu go wcale nie myślę. Mam 

, tyle zajęć aż do końca mojego życia, 
że nie jestem w  stanie tracić drogocen 
ńego czasu na rzeczy tak bezpożytecz- 
ne“ .

Pan Wilkins nie byłby jednak praw­
dziwym reporterem, i te w  dodatku 
amerykańskim, gdyby zadowolnił się 
tsm Iakonicznem oświadczeniem, wspo 
mniał przeto o łatwo zrozumiałych na- 
dziejach, które żywią najrozmaitsza 
amerykańskie i międzynarodowe insty 
tucje społeczne, filantropijne, naukowe, 
artystyczne, etc. „Nie mam najmniej­
szego- zamiaru rywalizować z moim 
czoigodnym przyjacielem Rockfelle- 
rem. Nie ufundowałem dotychczas ża­
dnego „Instytutu", nie występowałem 
w roli mecenasa nauki lub sztuki, nie 
poświęcałem nigdy większych sum na 
sprawy społeczne. Nie zmienię więc o- 
bęenie moich przekonań, a tembardziej 
nie uwzdędnę tych zagadnień w7 ja­
kichś legatach.

„Bawienie się w  rńecenasostwo u- 
ważam za nader szkodliwe — jest to 
Ópjuni, paraliżujące wszelką inicjaty­
wę. Instytuty, zajmujące się kwestjanii 
naukowemi i artystyczne mi, są właś­
ciwie upiększoną tylko iormą jałmuż­
ny, ja zaś jestem stanowczym przeci­
wnikiem dobroczynności, polegającej 
na rozdawnictwie jałmużny. Prawdzi­
we obowiązki miliarderów polegają5 
nie na działalności filantropijnej, lecz na 
stwarzaniu ludziom możnc-ści pracy, 
wskazywaniu im dróg na najwyższe 
szczeble potęgi, osiągane przy pomocy 
własnej jedynie inicjatywy. Przedsię­
biorstwa moje dają utrzymanie dzie­
siątkom tysięcy ludzi, wielu z nich rno 
że swoiemi osobistemi zasługami zdu- 
być szacunek, sławę i majątek. Los 
tych licznych fabryk 1 zakładów prze- 
myślowych nie leży już dziś nawet w 
moicn rękach, istnieć or.e będą 3 po mo­
jej Śmierci. Jakiż cel ma pisanie w  tych 
.warunkach, testamentu? L

da państwowa w kierunku, wzma­
cniającym jeszcze bardziej jego wiła- ! imiastykę i spoił uprąwia przeciętnie 
dzę i zapewniającym rau odpowiedni© ' zaledwie 7 osób.

preromtywy.
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R o zp ra w a  o rze d  sądem  
d o ra źn y m .

Dziś odbędzie się w  sądzie Samym 
rozprawa doraźna o rabunkowe mor­
derstwo, popełnione na Rańchach w 
DorrJeldzle. Na tawłe zasiądzie Jedy­
nie Mikołaj Pańko, który mordował 
ofiary, brat zaś jego, Iwan, stanie 
przed sądem przysięgłych, stwlerdzo 
no bowiem, że wmawiał on brata do 
kradzieży a nie do morderstwa.

Rozprawę prowadzić będzie s. o. 
Antoniewicz, w  skład Trybunatu ■wej­
dą s. o. Chlamtacz, Gecttinger i An­
gielski; oskarżać zaś będzie prok. Sy- 
wulak.

Z SAU  SADOWEJ.

Fatalne skutki miłości.
Przed Trybunałem sądu karnego 

rozpoczęła się wczoraj rozprawa, któ­
ra obudziła silne zainteresowanie w 
światku żydowskim.

Na ławie oskarżonych zasiadła Er­
nestyna Fany Grossówna, 20-letma 
panna. Ignacy Philipp, 27-letni magi­
ster praw, I ginekolog dr. Juljusz 
Sch.w,, oskarżeni o  niedozwolone za­
biegi, a nadto Grossówna oskarżona o 
uszkodzenie ciała, popełnione na oso­
bie Phillppiego.

Sprawa rozpoczęta się w  parku Ki­
lińskiego, gdzie Philippi poznał Gros­
sów ną i nawiązał z nią bliższy stosu­
nek- który nie pozostał bez skutku. 
Gdy Grossówna zwierzyła się z tem 
„narzeczonemu", ten poradził jej za­
bieg i zaprowadził do dr. Schw. Po 
tym zabiega Grossówna ciężko cho­
rowała, ale stosunek narzeczonych 
tylko zacieśnił się. Aż pewnego dnia 
Philipp, który przyrzekł ożenić &ę z 
Pańcią, opuścił ją brutalnie. Zawiedzio 
na narzeczona zapałała zemstą. I oto 
w marcu u. r. zwabiwszy Philippa do 
jednej z kawiarń na ul. Iii-go Maja, 
oblata mu twarz jakimś kwasem. Epi­
log tej całej miłosnej awantury rózgry 
\yą się obecnie w sądzie.

Prowadzi rozp yw ę s. o. Hoszowski, 
oskarża prok. f  nvacki, bronią dr, 
Axer, dr. 3roni'#org i dr. Klbitz.

Rozprawa ze względu na drażliwe 
tło jest tajną.

R?bine ''.
Przed sądem przysięgłych odbyła 

się odroczona swego czasu rozprawa 
przeciwko Janowi Żmurowi, robotni­
kowi z Śygniówki, i Michałowi Pasi­
kowskiemu, dozorcy budowlanemu, 
oskarżonym o to, że w  dniu 18 paź­
dziernika 1926 napadli na Piotra Na- 
kutnego i zabrali mu 90 zł. oraz pa­
kunek z garderobą. Rabusiów było 
czterech, a Imieli twarze zasłonięte 
chustkami. Mimo to Nakutny poznał 
dwóch oskarżonych po głosie I ru­
chach. Dwaj inni zbiegli.

Rozprawę prowadził s. o, Dworzak, 
oskarżał prok. Poeche, bronił dr, Mei- 
sjol.

W  myśl werdyktu sędziów przysię­
głych obu oskarżonych uwolniono od. 
winy i kary-

Kronika isrzsmyska.
Przemyśl, 30 marca.

Nasi wielcy ludzie. Znakomity histo­
ryk i prof. Uniw. Jagieł, Konopczyń­
ski, wygłosił w  niedzielę, v  sali 3o 
koła wykład, p. t. „Nasi wielcy ludzie" 
Na odczyt zjawiło się około 10C osób, 
które za bardzo głęboko ujętą treść 
wykładu i wspaniałą formę styiu po-

N iE Z lY Y K Ł A  N O W O ŚĆ ! D ZIŚ P  REM ER AJ A P O L L O !

1EWCZ1M  1 BARU TROCADER©
Pikantna histoi.a młodego dziewczątka. — Wytworne,, erotyczna komedjo-farsa-

Sadto liajeezruis 3f Herold

Do P. T. - renumsratorćw!
Do numeru 89 doiączyliśmy czeki P. K. O., za 

pomocą których upraszamy o nadesłanie na nasze konto 
Nr. 150.660 prenumeraty za miesiąc kwiecień. Prenumeratę 
można nadsyłać także przekazem pieniężnym.

Prenumerata miesięczna wynos! wraz z przesyłką po­
cztową lub dostawą do domu 5  z ł .  3 0  g r .

O  ile kwota należna za powyższą prenumeratę nie 
wpłynie do nas do 10 kwietnia —  w  dniu tym wstrzyma­
my dalszą wysyłkę numeru.

BS J
dziękowały prof. Konopczyńskiemu 
serdecznemi oklaskami.

Z kroniki żałobnej. W  nocy z soboiy 
na niedziele zmarł nagle radca kolei 
Białoskórski, naczelnik ogrzewalni.

Sztandar tila 38 pułku piechoty. Tu­

tejszy starosta p. Frankowski podjął 
inicjatywę uiundowania 38 o. p. sztan­
daru. Pierwsze zebranie w tej sprawie 
odbyło się w  sobotę, 26 bm., w gma­
chu Starostwa,

Ż y d o E s i i e  p ;i a ? n i s  p rzy  u l. i ł H i t s j
przedstawiają o fim  niesłychanego nfcchlnjstwa.

Niesłychane wyniki wczorajszej rew! zji policyjnej.

Oddział dla walki z lichwą, pozo­
stający pod kierunkiem kom. Liebicha. 
przeprowadził w dniu wczorajszym 
szereg rewizyj w  piekarniach p izyu i. 
Słonecznej i bocznych ulicach, pirzy- 
czem stwierdził, iż stan ich urąga naj- 
prymitywniejszjm wymogom higieny 
i przedstawiają obraz takiego niechluj­
stwa, iż dziwić się wprost należy, iż 
właściciele tych piekarń prowadzą 
swój niechlujny interes bez żadnej iu- 
gerencji powołanych-w tej mierzę 
czynników.

I tak do piekarni Izaka Grnenbauma 
przy ul. Przerwanej i. 5, bocznej 'ul. 
Słonecznej,
wchodzi się nz czworakach (i) a pie­
czy , i mąkę wynosi się śmietnikiem.

Pierwszą rewizję przeprowadził 
kom. Liebidb wraz z wywiadowcami 
w wyżej wymienionej piekarni. Mieści 
się cna w głębokiej piwnicy realności 
przy ul, Przerwanej i. 5, Prowadzi do 
niej nisko sklepiony, wąski korytarz, 
którym potrzeba czołgać się na czwo­
rakach (?), aby dostać się do wnętrza 
nader niechlujnej piekarni. Jest jeszcze 
drugie do niej wejście, którem wynosi 
się pieczywo, a wnosi mąkę. Jest niem 
śmietnik (I), połączony z piwnicą i w y 
lotem swym sięgający podwórza, 
gdzie jest pokryty poziómeml drzwia­
mi. Sarna piekarnia przedstawia małą 
a wąską ubikację, w której stoły i na­
czynia pokryte są grubą warstwą bru­
du, od lat narastającego. Sam piekarz 
1 jego dwaj czeladnicy pewnie nie wi­
dzieli wody od wielu tygodni. Na sto­
lach obok ciasta leżały ubiania pra­
cujących w  tej norze, brudne worki, 
przyczem miał węglowy osadza się 
na mące i nadaje jej specjalny w g lą d . 
Piekarnia jest t. zw. „tajna" — pracuje 
bez koncesji i patentu. Żeby tak ci, 
którzy spożywają pieczywo z tej pie­
karni, rozmaite precelki i bułeczki, wie 
dzieli, z jakiego one pochodzą źródeł­
ka!

Drugą taką norą jest
piekarnia Mojżesza Czaczke-sa przy 

ul. Słoneczne] 1. 4.
również pracująca bez karty przemy­
słowej. Chleb tam wypiekany natu­
ralnie przepisanej wagi. Brud i nie­
chlujstwo w tej piekarni przegląda 
z każdego kąta. Na stole obok siebie 
leżały mąka, cebula, ubrania robotni­
ków, Stół, na którym wyrabia się cia­
sto oblepiony grubą warstwą brudu. 
Piekarnia wogóle nie odpowiada naj­
prostszym wymogom higieny. 
Podobny obrał, niechlujstwa przed­
stawia piekarnia

Marji Biatt i Schwarza przy ni. Sło­
necznej 1. 21,

gdzie pracuje 15 robotników. I ta pie­
karnia nie posiada ani patentu, ani kar­
ty przemysłowej,
■ W  piekarni Abrahama Kahna przy 

ul Słonecznej 1. 45 na stole obok świe­
żo wyrobionego ciasta leżała uprząż 
z pary koni, które niedawno przed- 
tent powróciły z roZwozo pieczywa, w

W  dalszym szeregu wymienia ra­
port piekarnie Markusa Reiiza przy ul. 
Słonecznej 1. 36 oraz Salomona Klnbra 
przy ul. Słonecznej 1. 22. W  tej osta- 
tnlej śmiecie grubą warstwą zalegało 
podłogę, ściany oblepione były bło­
tem, a mąka była złożoną na podwó­
rzu, w  otwartych worach obok stosn 
śmieci.

Tak się przedstawia stan w  kilkn 
piekarniach, w  których przeprowadzo 
ną została rewizja, a wiele innych po­
dobnych tamtym znajduje sie jeszcze 
w  tej trzeciej dzielnicy, A prziecież 
istnieją w  mieście powołane czynniki, 
mające z urzędu czuwać nad higieną 
tych I podobnych lm warstatów. Cie­
kawi jesteśmy, jakie będą w  tej mierze 
następstwa przeprowadzonej w  dniu 
wczorajszym rewizji w  tych piekar­
niach przy ul. Słonecznej..*

ł e i O t e  Aryjska przeć! są&m.
Nieudałe demonstracje w Stryja.

Stryj. 31 marca. (S) Na dzień J/isiej- sali rozpraw oskarżeni mieli odśple- 
! szy, jako pierwszą rocznicę krwa- w a ć . pieśni rewolucyjne. Dzięki Jednak 

w y eh rozruchów w Stryju, pr zygoto- sprężystości organów policyjnych u- 
waną została przez żywioły wywro- przędzo no wypadki przez zarządzenie 
towe demonstracja uliczna przed gma- pogotowia wojskowego i sprowadze- 
chem sądu i starostwa, a nawet ua nie plutonu konnej policij ze Stanisła­

wowa, oraz zawiadomiono władze są­
dowe o mających się odbyć demon­
stracjach.

W  drukarni Clbrfcna skonfiskowała 
PP. przygotowane ną dzisiejszą de­
monstrację ulotki podburzającą, w  któ 
rych roiło się od słów apoteozujących 
śmierć demonstrantów w „krwawą 
środę" zabitych. Właścicielem dndcai - 
ni, który bez Cenzury przyjął podbu­
rzające odezwy zajęła się Prokurato­
ria.’' ,' i* Ki. S

W  czasie rozprawy dzisiejszej ze­
znawało 3 Świadków odw odoy^ch: 
WHf Dawid, Bernard Józef i Mona- 
śtefsk; Marian, których zeznania zmie­
rzały do odciążciiia oskarżonych: Ka- 
niugi, Majer, ćy j Hryoulaka.

Następnie słuchano znawców leka­
rzy dra Lewickiego i dra Hopfena, 
którzy zgodnie stwierdzili, i i  osit, 
Stembach cierpiał w  dziecM rwk na 
ataki epileptyczne, dowodem czego 
mają być blizny na języku 1 możliwem 
jest iż czyn jego popełniony odnośnie 
do dozorcy więziennego Koeniga (u- 
gryzkmie w  palec i stawianie oporu) 
był konsekwencją lej choroby.

Obaj ziaw cy są zgodni w  tem, ie  
osk; cierp na neurastenie : możliwe są 
u niego chwilowe zaburzenia umysłu.

Następnie odczytano Zeznania 2S-iu 
ŵiłi ków, za wnioskowane przez pro­

kura tor? w  akcie oskarżenia, karty
karne oskarżonych i cpinję lylagfetrahi.

Na tem zakończono postępowanie 
dowodowe. Na krótko przedtem o- 
brona stawia wniosek nieformalny, a- 
żeby przewodniczący zatrzymał się z 
ogłoszeniem je g o ż  do jutta, chcąc
przez tc widocznie zostawić sobie
. ui tkę co postawienia w dniu httrzej- 
szym nowych wn!osków, któreby ten­
dencyjnie przewlokły sprawy dó po­
niedziałku. Przewodniczący jednak od 
mówił temu wnioskowi.

dniu jutrzejs:,y in nastąpią w y­
wody stron, które rorpocznic proku­
rator swem przemówieniem.

Ha m a r ą fe s is  o oresa 
s ry s <;er o .

Stuy?. dnia 29 marca.
Oc. 2 tygodni toczy się przed Trybu- 

na&rn Sądu Okr. w  Stryju proces prze 
ciw 43 oskarżonym — rzekomym bez­
robotnym, którzy Swem wrogiem w y­
stąpieniem wobec władz i policji spo­
wodowali użycie bioni palnej, w  na­
stępstwie czego na miejscu rozruchów 
padlc kilku trupów, — Tak brzmi tenur 
aktu oskarżenia

Dziś — gdy rozprawa po zeznaniach 
klasycznych świadków i dotychczaso­
wych rezultatach postępowania dowo­
dowego dosięgła punktu umożliwiają­
cego zorientowanie się w w  całej spra­
wie — przypatrując się bliżej bohate­
rom dramatu „krwawej środy", lawie 
obrońców, oraz gronu sympatyków je­
dnych 5 dmglch — trudno oprzeć się 
pewnym nasuwającym się siła logiki 
konkluzjom.

Jak to tylokrotnie ustalono w  trakcie 
rozprawy; a jądrem tłumu bezrobot- 
nycl były elementy, złożone w wię­
kszej części z wyrzutków społecztwch 
--- które samo przyznawały na rozpra­
wie, ,że są bezrobotnymi od mr.leńko- 
ści“  (od urodzenia), a żyły bądź z do­
broczynności publicznej, bądź też z in­
nych ciemnych źródeł, skutkiem czego 
musiały pozostawać w  stałym konflik­
cie z władzami, a w  pierwszej linji z 
organami bezpieczeństwa publicznego. 
Nic więc dziwnego, ie  żywić one mu­
siały nieprzezwyciężona, nienawiść dó
Swoich odwiecznych „wrogów".

Nienawiścią tą — psychologicznie zro 
zumiałą u oskarżonych - -  przejęła się 
Jednak w całe; pełni obrona, posuwa­
jącą się do robienia i, oskarżonych bo- 
haterów-męczennikćw i zwalająca wi­
nę na policję, rząd itd.

Obroce postawiła, sobie za zadanie 
za wszelką cenę (bo nawet za cenę wi­
docznego terroryzowania sądu i świad 
ków) —  znalezienie fikcyjnego wino­
wajcy, byleby tylko bdwTÓcić uwagę 
od właściwych sprawców rozruchowi



„8ŁOWO POLSKIE" Nr, sn. z dnia ą-Tćwiętńa,- Sp2l;

Bo jeśli chodzi o  genezę spra*vy, . jest 
ona bardzo jasną, , . ,

Bezrobocie okresię os^ineęo prze­
silenia. ekonomicznego^, jest zjawiskiem 
częstem — tak jak częstemi są rozru­
chy aranżowane przez ży^ o ły  wywro 
towe. N a  tereuię.slryjskim-,bezrobocie, 
n tające wyjątkowo,. łagodny ,przębieg- 
zostało stosunkowo szybko i pomyśl­
nie zlikwidowane. . ::: . ,

Mimo to na konferencjach związko ­
wych przygotowano tłum, pódfcurzonp 
go i poprowadzony z całą premedyta­
c ją  tio starostwa, w  godzinę po konfe­
rencji ze starostą, po kiórej ijdelt-gaci"

. :odeszli spokojni i zadowoleni. : ' ,
Czyż dźisiai nie .nuże uderzyć cha­

rakterystyczny faktj że cii bezrobotni, 
według płaczliwyc:i słów jednego „nę­
dzarze rtirąćy z głodu" — zdobyli fun­
dusze na opłaceme obrońców sprowa­
dzony cli z WarsżUWy, Lwowa1 i Prze­
myśla?. \ 1

Czy nie mnże rażlć fakt przebywa­
nia w  ciągu datycli tygodnf ady. Ąxe- 
ra w  Stryju, pożokąWiającegosyroiA 
kancelarię bez sy/ojei cennej osoby? 
Czy marńy wierzy?, że ten roniący 
Izy krokodyle nad niedolą oskarżonych 
obrońca czyni to Ż altruizmu'? ' Przy­
puścić raczej .należy, że ręka trzymana 
w kieszeni W’ czasie przeńiawimua do 
Trybunału., liczy' odruchowo honora­
rium dolarowe i to 'niewątpliwie króle­
wskie! : .

A jeśli iia tak kosztowną, obronę bie­
dni „bezrobotni11 mogą się Zdobyć.,, czy 
można oprzeć się haśpwgjącęmu się 
pytaniu —• dlaczego ci „śyci‘ ‘? _ gloryfi­
kowani nrżez adw. Landaua iówąrzy- 
sze, którzy solidarnie poszli uponiiiiuć 
Gę o prawa beajtpbptnych — ..nie;. żdo- 
byii się na 'zebranie i ,p;.ośwdęęeme ''tych 
mnclnszów na pomoc swoim braciom 
.'ićiśaionyni“  i mrącym z głodu? •'

Czy jaskrawym dowodem ducha, pa- 
miącega wśród obrońców nie jest 
'•ikt, że adw. Hausiriann, deklarujący ■ 
lemoiistfadyjnie swoją sympatio dla 
sk. czerwoną krawatką, w  momencie 

otowokaeyjnego zaintonowania przez 
hdl Hryculaka „Międzynarodówki" — 
nowstał>Z'kniejsqa rażerri z 4-ma przy- 

/  wódeami „krwawej środy" ?
iWogóle abstrahując od samej spra­

w y, będącej przedmiotem procesu, za­
chowanie 'się obrony ■-na; sali rozpraw 
jest wprost niesłychane. Oczekiwać 
należy że Trybunał zajmie stanowisko 
bardziej' energiczne, .które zmusi obroń 
ców  do zachowania spokoju, powagi i 
i •.-zimowania sądu, jaKo synonimu spra­
wiedliwości i zapobiegnie wywoływa­
niu zgorszenia ogólnego, jakie w yw o­
łują oni swoiem postępowaniem i za­
chowaniem śie. ■

Nie mamy zamiaru bronić policji, 
której naprawdę przypisać można wi­
nę za wypadki sśryjskie, ale wina ta 
da sig skrystalizować W.kilku śłowach,: 
mianowicie; policja zawiniła t parzez to,. 
że pozwóhla podobnym elementom wy 
róść i m z witać działalność komunisty­
czną ną terenie powiatu stryjsklego.. 
Ale i ta wina: jes: wątpliwą, gdy się, 
zważy, że przyczyn tego; stanu rzeczy 
należy szukać w dotychczasowej tole­
rancji agitacji i działalności komunisty 
cznej na terenie ćalągó Państwu, cze­
go mamy niestety tyle jaskrawych do-, 
wodów. ” ...... 1 |

Nie przesądzając fepiiogt’. spra\vy — 
już dziś zaapelować musimy do komp.. 
czynników, oy sprawiedliwie — ( lecz 
z całą surowością prawa piuces byl 

. prowauzory • do tcońca —  iż wyelimino-. 
wuniem terroru i wszelkiej presji - - 'z e  
strony^ ulicy 

W  związku zaś z sejmowym projek­
tem ustawy o zwalczaniu komunizmu, 
należy tępić narybek komunistyczny 
w samym zarodku —  już dziś -  nie 
czekając, a i hydra bolszewicką poro- 
śnie w pierze.

.B fże d v nowym e lip iilm e o to m  -seclaHnim.

,'Jic chce tnieó zapewnioną egzy­
stencję na Az.-eH jutrzejszy, niech 
kupuje tylko wyroby, krajowego 

, p z 's e m »y s lv *  ■

W  środę odbyło się zwyczajuf; ple­
narne zebranie lwowskiej' Izby Hań? 
dlowo -  Przemysłowej spod przewodni 
oiwęms prez; Kotechera.

Po złożeniu sprawozdań przez dy­
rektorów M jy: Trawińskiego, Te.iae- 
ra i  Munda, których szczegółowe stre­
szczenie podamy jutro w  dziale go­
spodarczym i  po przeprowadzonej nad 
tiemi sprawozdaniami dyskusji przy­
stąpiono do omówienia projektów no­
wych dekretów i rozporządzeń socjal­
nych przygotowywanych przez Rząd.

W  szczególności dyskutowano' nad 
projektem rozp. Prez. Rz.pl tej o Są­
dach Pracy, o Radzie Ochrony Ptaey, 
o umówić o praćę robot uików I wiesz 
ci a o  obowiązkowem ubezpieczeniu ro 
.botników. na wypadek niezdolności do 
zarobkowania i ich rodzin na wypadek 
śmierci rabeżipiecizoniego. 1

Projekty referowali dyrektorowie 
Waehtęl i Ditrich, a referaty ich od­
znaczały się bardzo sumiennem i db- 
kladnem opanowaniem,' co w dyskusji 
kilim krotnie podkreślano.
.Doniosłe te dla życia, gospodarczego 

sprawy wywołały ożywioną dyskusję 
marno słabej naogól frekwencji rad­
ców. Izby,. którzy .umieją przy. każdej 
sposobności narzekać na ubczpieczie- 
nia socjalne, zresztą całkiem słusznie,, 
ale gdy chodzi o pozytywną popra­
wę stos uników sak świeci pustką.

Z szczególnie słuszną odprawą i u- 
sprawiedliwioną krytyką , spotkał się. 
projekt ostatni,- który w  formie pro-" 
ponowanej przez Rząd jest dla: sfer . 
gospodarczych absolutnie nie do przy -, 
jęcia. Stwierdzili-to wszyscy mówcy, 
którzy zabierali glos. w: dyskusji:z wy 
trawnym znawcą naszych stosunków 
gospodarczych prez; Kjofecherem na 
czele.

Slusanle zauważono w dyskusji, że 
wyisnwriifie tak nife przemyślanych i " 
na zupełnie fałszywych datach opiera­
jących się projektów ustawodawczych 
jest chyba..tylko robotą wyborczą dla 
demagogicznego zjednania sobie sze­
rokich mas.

Projekt wspomniany opiera nową 
organizację: ustawodawstwa socjalnego 
na Kasach Chorych,, które na .odmianę 
nazywa Kasami Ubezpieczeń Społecz­
nych. Kasy Chorych, jak wiadomo, 
skompromitowały się zupełnie, prźeż 
■rozrzutną, i kosztowną administrację,., 
budowaną nie pod kątem widzenia In­
teresów ubezpieczonych, lecz poć ką­
tem .. widzenia interesów . socjalistycz­
nych, dla których Kasy Chorych stały 
się wyłączna domeną i przytułkieai 
dobrze płatnych agitatorów.

pbi.uda socjalistów, . którzy w szę-. 
dzię, gdzie im to jest wygodne 1 gdzie j

są w mniejszości, propagują wybery 
proporcjonalne, u]av/niła się w tynn 
projekcie, w całej, peini. ... Zai/ąd bo­
wiem w projektowanych Kasach U- 
'bezpieczeń Społecznych wybierany jest 

nie jak dotychczas proporcjonalnie' 
lecz więikszością głosów. Socjaliści, 
kiórzy na omawiany projekt mieli naj­
większy wpływ, chcą widocznie po­
zbyć się i tej drobnej lecz wielce dla 
•nich niewygodnej kontroli mniejszo­
ści, która istnieje bądź eto bądź w  0- 
beenym stanie rzeczy.

Izba Przem, - • Handl. otrzymała pro 
jeklt z poleceniem natychmiastowego 
zaopinjowania czem została, zaskoczo­
ną,gdyż nie można iia kolanie zała­
twić sprawy przebudotyy. całego pstro 
ju społeczno -. gospodarczego.

Projekt wprowadza tyle biurokracji 
i tylu urzędników, że realizacja jego 
stałaby się ogromną propagandą dla 
bezrobocia umysłowego i 'stworzyłaby 
ogromnie drogą administrację, za któ­
rą zapłaciłoby naturalnie życie gospo­
darcze. W  dyskusji stwierdzono, że 
przemysł i handel potrafi .' dziś już 
znieść i wytrzymać' prawie ‘ wszystkie 
opłaty i daniny państwowe, ale opłat, 
socjalnych w takiej' wysokości zwła­
szcza, jakie będą musiały' być pobie­
lane po realizacji wspomnianego pro­
jektu życie gospodarczo nie zniesie.

Projekt opiera się na zupełnie fał­
szywych podstawach obliczeniowych, 
a więq zbudowany jest na trzęsawisku 
i gdy wejdzie w życie, będzie musiał 
runąć. 1 ,

Wprowadzenie jednolitego systemu 
ubezpieczeń socjalnych na obszarze ca 
lego państwa byłoby -.niewątpliwie ko- : 
rzystos, bo wyrównałoby .nierówno­
mierne różnice w poszczególnych daer 
nicach, które obecnie-są bardzo zna­
czne.

Jednak chwila obecna, chwila kry­
zysu gospodarczego nie nadaje się do. 
takich eksperymentów i dlatego nie 
należy niszczyć regc, co już jest, mniej 
lub więcej dobre a wprowadzać coś 
nowego i złego.

Zresztą projekt nfe zcala wezystkicń 
ubezi)deęzeń w, jednej instytucji,-gdyż 
liomija zakiady pensyjnę.. • 

Najwłaściwszą diegą byłoby roz­
szerzenie mocy obowiązującej ustaw, 
z jednej dzielnicy na' pozostałe, w  k to . 
rych' dany rOdaaj ubezpieczenia albo 
wogóle nie istinieje, albo wymaga ule­
pszenia.

Po prze prowadzonej dyskusji, w  któ­
rej zabierali głcs rr. Eisenstein, KoJi- 
scher, Litwłnowicz, Thom, - Wiesen- 
berg i Inni, uchwalono wnioski propo- 
HOwains przez referentów.

= ® ~  "

^ g a  średnia^ B ro m łrs id  ( C ) , C z a  
chur (S ); rkanc-usuk CS). R o n d zia k  ( C ) ;  
wag? P ó tó ę ż k f : P e łe c h  E. C ), K ie ł- 
b usiew ic,. (C), P r z y b y ls k i  ( C ) , fin ić - 
■wicz ( C ) , waga c ię żk a : K lu c zn ik  j,C ). 
p r z e c iw  bokserom  śląskim  W s t a w i  
L w ó w  dziesięciu p ię ś c ia rzy , k tó ry c h  
n a zw is k a  pod am y jutra-. N a le ż y  ocze­
k iw a ć , że^ publiczność n a sza  zgotuje 
drogim  gościom z k re s ó w  zachodnich 
odpowiedni*) serdeczne p r z y ję c it .

■ = ® =  '
FOfioń — Hasmonea. W  niedziele o go- 

uzin.3 330 pOipoł. 0'ibędą d ę . pierwsze za­
wady niistrzcst-W o Ligi państwowej na 
boisku Pogoni między p-^cnia a H a l ^ U  
Zawody te stanowię zawsze atnakoie wio- 
segnego sezonu we Lwowie, obecnie eaś do 
wspaniałych zMiwcięstwaci Pogoni i ffa-
smocei tfad Lechję i Czarnymi budiza zro- 
•zMfltóff zaintercsowaiiiie w Iwbwskim 
swtecie sportowym. ; Zaww.am.' kieróiwać 
bgdtae znany sędzia krakowski p. Łaba -  
Poprzedzi o godz. 2 spotkailJe Pogoń \l 
JjKS. „Browar4'4. Wobec spodziewanego na,- 
tioku przy kasach nabywr.6' bedzie .nożna 
bilety wstępu w przedsprzedaży ■ (po ce­
nach ' zniżcinych) w  następujących miej­
scach: sklep sportowy „Maraton" uL Aka­
demicka, żelazny kiosk tytoniowy naprze­
ciw Kasy Oszczędności (ul. Legionów) o- 
iaz firma Nadel ul. Leona Sapieliy 35.

(p) Zspaśnlcy 1 bekseizy górnoślą­
scy y/e Lwowie. Zapowiedź prżyjazdiu 
reprezentacji zapaśniczej i bokserskiej 
Górnego Śląska została przyjęta przez 
lwowskie sier; sportowe z dużem za- 
interesołWaMem. Zapaśnicy śląscy 
kształceni w znakomitej szkole niemie­
ckiej są' bezkonkurencyjni i' większość

mistrzostw -Polski spoczywa w  ich 
rękach. Od reprezentacji Lwowa ocze 
kujemy, że postara się przegrać z ho­
norem, po zadętym, oporze, je j skład 
jest następujący: waga piórkową: Bu­
kowski (KI. Gyg.), Pełecfc J. (0 ); Pro­
kop (C); w. lekka; Mamczak (C), Miej 
nek (C), Lichtblau (Sokół !!■), Nowak

PROORAM R ą■ s . łKtJNCERTdW 
Piątek, 1 kwietnia 1927,

Werszawa i l i l l )  Godz, J5, Komunika­
ty: gospodarczy i meteftfo.lógfcznyl:1

Godz. ló ‘3ó. Komunikat harcerski.
Crodz. i 6‘45. Program dla dzieci.
Godz, 17*40. Koncert popołudniowy. W y­

konawcy: Trio Kmita (p. Li.d;a,.Kmitowa — 
skrzypce, p. Marja Pohlowa — fortepian i 
p. Michał Borzakowski - wiolonczelci). — 
Władysław Żeleński: U część tria fortepia- 
uowejrc w . 22 .  — Sergiusz Rachmaninow: 
Trio elegijne (Yno elegiaąue) d-moll pp. 9.

Godz. 1S'40. Rozmaitości,— y/ygiośi p, 
Lawinśki. .

Godz. 19. Odczyt pt. ,,W obliczu IX -01im 
pjady". wygi. red. Marian Raszkę' (Dzieł 
„Sport i wyćliowcnće fizyczne").
; Godz. 19*30. Komunikat rolniczy.

.Godz. 20*15, Transmisja z . Filharmouji 
Warszawskiei koncertu symfoniezregd. Sy­
gnał czasu. Komunikaty prasowe.

Londyn. (351.4) Godz. 22'30, Ju,zz-b,end 
z restauracji Kettnera.

Hamburg. (394.7) Godz. lęlfó. Koncert 
popularny.

•Langenberg. (463.5) Godz. 22*30. Muzyka 
.taneczna,

Wiedeń. 517.2) Godż. 20‘G5. Wieczór mu­
zyki popularnej.

K a ż d ^  n u m a r  d o w o d o w y  l i c z y  
s i ę  g r .

KUPNO l SPRZEDAŻ. 
10 gro&jy za Wyfąz

SAFICCH^D P&ckard nowy model, otwarty, 20/90. P, 
V sprzeda fyziacap, Lwów,. Komanowie-.. 9. tel. 
20—01.__________________  IWO

DYWAN duży Argaman,''prawie nowy okazyjnie sprze- 
■la .Magnes'. Piłsudskiego 12._______ , - ■ . 3029

BiąpTERJB wszelką pwły, srebro, kupuje po cenie 
—! ■-— ! Vvl. Ł uSzek. Lw/w, Akademicka 6, telef.niiwyzszej 
18-48. 3000

A l f e f i a a  K i s i e l ® w
jo© ciei^pś “sarislicla attopatŁaotta św, Śa-

S i F a m e M l l a i a a i  E S E i ^ r ł a  d r a i a  S f t - i  r a a a r c a  Ł

Pogrzeb odisącSzSe: isSą w  ChSebowicacli. Sp/Jrskicfe 
w sobotę dnia 2 M & in ia  1927, o ceam zaw»adam3a|ą 
iił '• smutki: ■;:%* Jne'

Dzieci, m M \ l  p fa w n ii^

KOCZNlKi.„S'Qwa Polsk.eg -  id  i sierpnia 1914 uzu­
pełnione .rturjerem Lwowskim11 odstąpią. Admln. 
błowa Polskiego pńd .Słowo Polskie* i9H 3034

M e b le  a n ty c z n a  i S ®
jsikoteż częściowe po:tca do przystępnych 
cenaćjr 77aLlSSK KOŁŁĄTAJA K w po­
dwórzu, gdzie też przyjmuje wszelkie me­
ble do reperacji i odnowieniu specjalnie 
antycznie po nizkich cenach. 2522
„WOLCŁLEY" angielsklt samochody osocowt czte- 

rocylindrowe 22 KM.,. sześclocylindrowe 45 KM. w 
cenie od 1530 do 3125 dolarJw. CLnerai.it. reprezen­
tacja: Standard Lloyd, Lwów, Kopernika 17. Tele- 
fc,i t-33._________________ __________________47c7

KANAPA I 6 fotelików, £wle£o pokryte 400 Zk Małe 
- jika  antyccna 120 Z.. Oglądać ifiożna miedzy 9 a 
ii  rm o ul. Dąbrowskiego i2 rarter,_________2171__

AUTO osobowe na chodzie pierwszorzędnej tr.arki, 
okazyjnie na dogodnych wtruruarn sprzeda Unia' 
Strażacka Lwów; Piekarska 2fi, telef. 14-84. 2991

R Ó ŻE, DftLJE.
Zarzed osrodu PDŁOHiECKIĘGO

Lwów, Pcniftsklago zi, — talaicn 24-13-
2650

OABiN.-.T męski .HŁhonlow - empir. syplalni^ w edth- 
ska, ladaUia 
da-na, W IsJ'
Sklep korzenny,

ska, JadalnlL salon mchórilowy wspaniały do sprze- 
' iia. Wiadomość: Rynek 42, lirma liśzrkiewicz,

3 20Eiep 1
KAMIENICĘ piątrow-s spriedam średniej klasie za 

14.001 a'jtych. — Chrzanowulci Zimorowlcza 1, 6,
3111

POSZUKUJĘ kamien.cy z wkładem 4-5000. doląTó,* 
-Turoit od wis.śt.ir.iela. Zgłoszenia BOó rKomfort- 
aćihnlsf racja.
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ŻYCIE GOSPODARCZE.

T O W  E,

Produkcja ropy w Polsce od czasu 
uzyskania niepodległości utrzymywa­
ła się- mniejwięcej na jednakowym po­
ziomie a nawet, wykazywała pewna 
zwyżkę. Podstawą jej nie były jednali
— jak wiadomo — nowudowieroone 
szyty, lecz szyby produkujące od sze­
regu lat Skutkiem tego stanu rzeczy 
produkcja nie mogła się rozwijać i w 
roku ubiegłym przyszło załamanie się
— produkcja spadła do 79.000 cystern 
wobec 81.200 cystern w  roku 1925. — 
Spadek wydajności otworów wiertni­
czych w głównym basenie naftowym
— zagłębiu boryslawskięm — przy ró­
wnoczesnym zaniku nowych wierceń 
oto zaleta główne powody zmniejsza­
nia. się produkcji, jakie w  ostatnich cza 
sach obserwujemy. Fakt ten odbił się 
szerokiem echem w kraju, czego do­
wodem liczne głosy prasy gospodar­
czej i codziennej, z których przebija 
często obawa o przyszłość przemysłu 
naftowego w  Polsce.

Czy mamy jednak podstawy do snu­
cia jedynie pesymistycznych horosko­
pów r_a przyszłość? Bezwzględnie nie, 
Jeśli uwzględnimy, że dotychczas eks­
ploatowane obszary stanowią małą za­
ledwie część wszystkich możliwych 
do eksploatacji terenów roponośnych 
na naszem Podkarpaciu, to musimy 
dojść do przekonania, że przed ną- 
szym przemysłem naftowym stoją, o- 
fworem wielkie możliwości rozwoju, 
jeśli tylko rozwinie się należycie po­
szukiwawczy ruch wiertniczy.

te  posiadamy rzeczywiście bogate, 
a nietknięte jeszcze zasoby surowca w 
ziemi i że ożywiony ruch wiertniczy o 
ileby się rozwinął, dostarczyłby, nam 
nowych obfitych źródeł — nie jest tyl­
ko przypuszczeniem lub hipotezą, ale 
pewnikiem. Stwierdzają to już dotych­
czasowe badania terenów przeprowa­
dzone przez naszych geologów’ jak i 
w y ą l j  osiągnięte ua nielicznych na ra­
zie posz ukow awczyeh' otworach wier­
tniczych.

Bardzo Interesujące dane w  tym kie­
runku podał dr. K. Tołwiński kierow­
nik borysławskiej Stacji Geologicznej 
w  prowadzonym przez-Stację dodatku 
statystycznym do- dwutygodnika „Prze 
mysi naftowy", na który pragniemy tu 
zwrócić uwagę. Podając przegląd pro­
dukcji ropy i gazów ziemnych w  Pol­
sce w  roku 1926 pisze następnie .dr. 
Tołwiński:

Pewne obniżenie produkcji rejonu 
borysławskiego w ostatnich miesiącach 
można wytłumaczyć nie tylko spad­
kiem wydajności niektórych otworów
— lecz również i faktem, że w czasach 
ostatnich ruch wiertniczy osłabł, co 
wynika z niedawno przeprowadzonych 
obliczeń p. dr. A. Markiewicza (w 1922 
r. 219 otworów w  wierceniu, w  1925 r. 
113,. zaś ilość założonych otworów wy 
nosi w  podanych wyżej latach 25, — 
względnie 12, a ilość uwierconycli me­
trów 43.523. względnie 28.719 m.) Ten 
spadek produkcji mogłyby zrównowa­
żyć jedynie nowe otwory wiercone o- 
becmie na połiadisilu Mrażaicy.

Z kopalń okręgu drohobyckiego poza 
Borysławiem pierwsze miejsce zajmu­
je Schodnica z produkcją bardzo sta­
łą, a nawet wykazującą w ostatnim ro­
ku tendencję zwyżkowa. (245 cystern 
w lutym, przeszło po 880 cystern w  o- 
statnieh miesiącach.) drugie , Waukowa 
z produkcją około 110—120'cystern mie 
siecznie, trzecieRypue ze stałą produ­
kcją około 100 cystern, czwarte Urycz- 
około 70 cystern, W  ostatnim roku u- 
zyskano również znaczniejszą produk­
cie w  Diibie około 15—25 cystern mie­
sięcznie; Strzclbice i Ropienka pro­
dukują również po kilkanaście cystern 
miesięcznie, reszta prźypąda na mniej 
sze kopalnie.

W  okręgu stanisławowskim sam Bit- 
ków wprawdzie — jak dotąd — produ­
kuje ostatnio tylko, około 270 cystern 
miesięcznie, jednakowoż zwracają tam

stale uwagę niektóre miejscowości, 
gdzie zaczyna już rozwijać się bardziej 

■ intensywny ruch wiertniczy. W  Pasie­
cznej n. p. dowiercony został przez To 
warzystWo „Premier" otwór Chrobry 
z produkcją około 2-eh cystern dzien­
nie, co szczególnie jest ważnej ze 
względu na stwierdzenie zasięgu wgłę 
bnych fałdów Bitkowa ku wschodowi. 
Ponadto rozwija się intensywny sto­
sunkowo ruch wiertniczy na obszarze 
Majdanu; ciekawe również objawy na­
potykamy w  Dźvyiniaczu oraz pozosta 
je jeszcze ciągle do wyjaśnienia zagad­
kowy i obiecujący obszar w Staruni.

Pomimo więc skromnych wyników 
dotychczasowych wierceń w  Edko­
wie, okręg stanisławowski posiadając 
wielkie jeszcze i nienaruszone rezerwy 
terenowe, prawdopodobnie wkrótce 
będzie mógł wykazać zwiększenie pro 
dnkcji. Należy jedynie życzyć, aby ini­
cjatywa i praca wiertnicza tam się już 
zaznaczające, były szczęśliwie konty­
nuowane dalej.

Okręg jasielski jest w  tej szczególnej 
sytuacji, że posiada około 100 kopalń 
produkujących nieznaczne ilości ropy, 
pizyczem większość z nich liczy już 
cale dziesiątki lat swojego istnienia. 
Dzięki specjalnym właściwościom Kar 
pat zachodnich, produkcja na poszcze­
gólnych kopalniach utrzymuje się tu 
przez czas bardzo długi, chociaż,i przy 
nieznacznej wydajności otworów.

Pomiędzy większemi kopalniami o- 
kręgu zachodniego stale pierwsze miej­
sce zajmuje Potok, z  produkcją prze­
szło 100 cystern miesięcznie, następnie 
Krościenko, Niżne, Lipinki, Harklowa, 
Grabownica, Równe, W ęglówka.z pro 
dukcją po kilkadziesiąt cystern mie­
sięcznie. W  ostatnich czasach rozwi­
jają się kopalnie w  Bieczu, ponadto pro 
wadzone są roboty ekspoccayjne na za­
chodnich krańcach antykliny Potoku 
(Sobolów) i w  niektórych innych miej­
scowościach.

Pomimo wielkiej ilości kopalń roz­
rzuconych na znacznej przestrzeni Kar­
pat zachodnich nic obejmują one w da 
lekiej mierze całego obszaru produkty­
wnego jaki z geologicznego pnnktu wi­
dzenia mógłby być brany tutaj w  ra­
chubę. W  Karpatach zachodnich po­
czynając od Ustrzyk Dolnych aż ku Li 
manowej mamy do czynienia z licz­
nym szeregiem wypSętrzeń, z pomię­
dzy których część pewna może służyć 
jako podstawa do wierceń. Przy bar­
dziej więc intensywnym nich u poszu­
kiwawczym Karpaty zachocrie tnaią da 

ne do wykrycia nowych terenów naf­
towych, a tem samem podniebienia do­
tychczasowe! produkcji.

W  okręgu krakowskim prowadzone 
są w  osratnich czasach dwa wiercenia 
poszukiwawcze, mianowicie w Pisa­
rzowej i w  Mordarce, pomiędzy No­
wym Sączem a Limanową. Obydwa te 
wiercenia założone są w  obrębie wiel­
kiego wypiętrzenia, ciągnącego się.tu­
taj poprzez znaną od lat klęczańską 
strefę naftową; sytuacja jednak geolo­
giczna wymagałaby tu przeprowadze­
nia .jeszcze paru wierceń poszukiwaw­
czych w celu bliższego zbadania pro­
duktywności całego rejonu, tem wię­
cej, że obydwa otwory zaznaczały 
parokrotnie nieznaczny przypływ ro­
py 5 gazów.
; Produkcja gazowa w Polsce wyno­
si około- 900 ni**nv.n, co daje w  cdłym 
roku ogólną ilość przeszło 480 milio­
nów nis. Gros tej produkcji dostarczają 
również kopalnie borysławskie około 
550 ma/min (razem w całym roku prze­
szło 285-miljOnów m3). Na okręg d roli o 
by o ki poza rejonem borysławsldm 
przypada około 110 nrYmin., w  której 
to liczbie dominującą roLę ocig;yv.ra 
Daszaw—GółsenJ-rf Stanisławów pro 
chi ku je około 140 ms/niuu Jasło zaś 
przeszło 100 nrYmin. We wszy.stifi.ch 1 
okręgach produkcja gazowa jest . sto: 
siinkowo stała, wykazując jedynie nie

znaczne zmniejszenie w  ostatnich mie­
siącach.

Na kopalniach borysławskich produ­
kcja gazowa utrzymuje się przeważnie 
dzięki i: owym południowym otworom 
Mraźpicy. Posiadamy tam cały szereg 
szybów ze znaczną i trwałą produkcją 
gazową, jak u. p. Nobel—Horodyszcze 
2 — około 40 nr/min początkowo, Ber- 
told 3 niemal tyież, Aldona 1 ukolo 29 
uiVr«in, a. uM.tnii' znacznie*^ objawy 
gazów wykazują południowe otwory 
kopalni .1 offre. Poza Borysławiem naj­
większym — jak dotąd — obszarem ga 
zowym całego okręgu jest Dasz? w a, 
będąca już w odmiennych warunkach 
geologicznych na przedgórzu Karpat. 
Z wyników dotychczasowych wniosko 
wać można, że mamy tam do czynienia 
z* zcaczniejszmui zbiornikami gazów, 
które dadzą podrawę do sk (ploatacji 
na długi szereg lat.

W  okręgu stanisławowskim głównont 
źródłem gazowem są jak dotąd kopal­
nie bitkowskic, w  okręgu zaś jasielskim 
gazowa część antykliny Potoku.

Czyniąc przegląd naszych dotyelicza 
sowych obszarów gazowych docho­
dzimy do wniosku, że obszary te poza 
Daszawą posiadają wprawdzie produ­
kcję trwałą i zdolną do rozwoju, lecz 
przywiązane są do pewnych ograni­
czonych ściślej jednostek tektonicz­
nych. Natomiast rejon daszawski może 
dać podwaliny do rczwinięcia przemy­
słu gazowego na większą skalę w  ce­
lu spożytkowania gó jako źródła ener­
gii, gdyż wnioskując z ogólnej sthiktn-

W  ostatnich kilku latach zaznaczył 
się u nas silny rozwój przemysłu gazo 
linowego. Znaczę a produkcja gazów 
ziemnych dochodząca do pół miljarda. 
metrów sześciennych gazu rocznie i 
duża i stale rosnąca konsumoja gazo li­
ny w  dzisiejsym rozwoju autorho- 
bilizmu a szczególnie lotnictwa, stwa­
rzają, prócz innych jeszcze czynników 
technicznych, korzystne warunki roz­
woju przemysłu gazolinowego w Pol­
sce.

Wzrost wytwórczości gazoliny za­
silacza się już od roku 1920.

Ten rozwój przemysłu gazolinowego 
należy powitać jako moment niezwy­
kle korzystny w riowej gospodarce 
przemysłowej, gdyż przemysł ten do­
starcza pożądanego i ceunego dziś środ 
ka prądowego dla motorów i uzupeł­
nia brak lekkich benzyn, których kon­
tyngent otrzymany drogą destylacji z 
ropy przy obecnej produkcji byłby za 
maty na pokrycie wewnętrznego zapo­
trzebowania,

Statystyka dostarcza nam dla zobra­
zowania wytwórczości gazoliny w 
Polsce bardzo ciekawych szczegółów. 
Przeglądnijmy więc okres ub:‘egłych 
lat siedmiu od których to datuje się 
główny rozwój tego przemysłu.

Produkcja gazu ziemnego w Polsce- 
wynosiła:*)

w r. 1920 404-973.001 m. sześć,
„ .  192) 400.3u4.744 „
,  .  1921.! “03.31u.y4u „

1923 , 399.231 42Ó „
”  ” 1924 437.945.138
» W
** n

1925
1926

535.016.633 
481.367.125

Z wykazanych powyżej ilości gazu 
ziemnego przerobiono na gazdinę:

w r. 1920 4.683.632 r a ,

t ł  55 1021 5.265.461
1) D 1922 6.950.421 55

57 45 1923 8.859.083
55 n 192; 42.37S.33i 57

W 5> 192u M6.248,650 5)

55 » 1926 193.021.504 n

Łączr.a wytwórczość gdżolmy wy- 
rtóc.a w latach:

1920 r.
1921 „ 
192i „

593 ton 
661 „ 
922 „

ry geologicznej rejonu można oczeki­
wać, że złoża gazowe ciągną się tu na 
znacznej przestrzeni.

W  zakończeniu artykułu pisze v,r- 
tor:

Całość sytuacji w  jakiej przemysł naf 
towy znajduje się u nas wymaga prze- 
dewszystkiem wierceń poszukiwaw­
czych, któreby umożliwiły odkrycie no 
wych pói naftowych* Pośród więc pro 
blematów, które w o-stal nich czasach 
wyłaniają się w  związku ze stanem na­
szego przemysłu naftowego, zagadnie­
nie uruchomienia większej ilości wier­
ceń pionierskich, powinno zajmować 
jedno z pierwszych miejsc.

Powyższe w yw ody uczonego fachu 
wca potwierdzają w  zupełności wyra­
żone przez nas na Wstępie przekona­
nie. Rząd w  zrozumieniu doniosłości te 
go problemu zapowiedział w  najbliż­
szym już w Czasie w d a n ie  rozporządze­
nia o pepieraniu kopalnictwa naftowe­
go P. minister Kwiatkowe ki oświad­
czył również na ankiecie naftowej od­
bytej 28 lutego w  Warszawie, że Rząd 
poprze wydatnie badania geologiczne 
terenów naftowych.

Życzyćby należało by to zaintereso­
wanie Rządu przemysłem naftowym 
nie było tylko chwilowd i dorywcze 
spowodowane obecną sytuacją. Aby 
przemysłowi naftowemu zapewnić
trwale drogi rozwoju musi ty ć  przez 
Rząd prowadzona stała świadoma 
celu i przewidująca polityka naftowa.

(s. 5.)

owy.
1923 „ 795 „
1924 „ 3.435 „
19S5 ,  9.793 „
1926 18.2,55 „

Powyżej przytoczone cyfry przerób­
ki gazu ziemnego i wytwórczości ga­
zoliny wykazują, że rzeczywiście w y ­
twórczość wzrosła od roku 1920 bez 
żadnych walmień „in minus", z roku na 
rok, osiągając w  roku 1926 cyfrę prze­
wyższającą 31 razy produkcję w roku 
i 920.

Rozchód gazoliny w końsumeji kra 
jowej i eksporcie wykazuje w  powyż­
szym okresie szaśu znaczny wzrost 
Występuje to szczególnie wyraźnie w 
kjiisumcji krajowej.

Co do eksportu w latach 1920, 1921 i 
1923 przewyższa! o-n konumneję krajo­
wą następnie jednak wykazując znacz­
ne wahania — spada w roku, J926 do- 
małego zaledwie ułamku ogólnej pro­
dukcji, Wpływa tu ząpewuj w pew­
nej mierze i to, że gazolina z powodu 
swej wielkiej lotności daje duże mań­
ce przy dalekich transportach. Stosu­
nek kou.sinncji do eksportu w omawia­
nych latach przedstawia wyraźnie po­
niższe zestawienie;

rok kcnsuiiKja , eksport
gazo.iny w tonnaŁh

1920 234 342
1921 237 : ' 400
1922 SÓ'8 468
1923 678 104
1924 2.061 . 1.317
1025 7.989 1.157
1926 1-5,938 834

Jeśli wyniki, osiągnięte przez prze­
mysł gazolinowy W Polsce w  ostatnich 
siedmiu latach, a w szczególności cy­
fry za ruk 1926 porównamy z ostatnim 
rokiem przedwojennym , )914, w  któ­
rym przeróbka gazu źiemriego na ga- 
zolinę wyniusła tylko —  3,585.3UC tri. 
sześć., wytwórczość gazoliny -- 463 
ten, (spożycie krajowe gazoliny — 356 
ton eksport lu4 ton), tó przekona­
my się o silnej ekspansji tej gałęzi prze 
myshi naftowego.

O Według danych Ministerstwa 1 
iiiiysłu i tiaidlu. i

Pam iętaj, że tylko wówczas bę­
dzie dobrze w P o lsc t, gdy się 
wyzbędziesz nałogu  kupow ania  
z a  g r  a n i e z n y t  h  t o w a r ó w .
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W  sprawozdaniu Państwowego In­
stytutu Geologicznego za rok 1926 — 
znajdujemy następujące dane z działal­
ności Stacji Geologicznej w, Borysła­
wiu:

„Stacja Geologiczna w  Borysławiu 
powstała — dzięki finansowej pomocy 
miejscowego przemysłu naftowego—  
jeszcze przed wojną. Głównym jej or­
ganizatorem i gorliwym opiekunem był 
dr. K. Tołwiński, który od trzech lat 
pelir dwoistą funkcję kierownika W y­
działu nafto wo-solnego Instytutu i Sta­
cji Geologicznej. Stacja posiada swój 
budżet (prywatny) i własny budynek 
w  Borysławiu, wzniesiony także ze 
środków prywatnych.

Zadaniem Stacji Borysławskiej jest 
ścisła współpraca z przemysłem, 
naftowym —  w  bezpośredniem 
sąsiedztwie terenów naftowych. Jest 
to zadanie bardziej skomplikowane i 
urozmaicone, niż np. współpraca geo­
logów z kopalnictwem węgla. Przy­
czyna tego tkwi nie tylko w  bardzo za 
wikłanej budowie geologicznej na­
szych terenów ropodajnych, ale także 
w stanie fizycznym (ciekłym) surowca 
wydobywanego, któremu zwykle towa 
rzyszą jeszcze gazy ziemne, a często 
także — wody słone. Wszystko to spra 
wia, że kopalnictwo naftowe narażo­
ne jest na wyższy stopień ryzyka i 
płynącej zen nerwowości, niż każde 
inne.

Stąd i służba geologiczna na tere­
nach naftowych musi być w  ciągłem 
— rzec można — pogotowiu. Do swo­
istych zadań Stacji należą więc nie tyl­
ko specjalne badania geologiczno tere­
nów kopalnianych, ale także - -  bada- 
nl^ miaijeirjałów wydobywanych z otwcJ 
ów  wiertniczych, układanie profilów, 

map warstwicowych i — wególe — 
współdziałanie z przemysłem we wszy 
-.tkich zagadnieniach, tyczących się ra­
cjonalnej gospodarki podziemnej.

Jedtiem z najważniejszych zadań Sta 
cji jest, dalej, czuwanie nad wodami 
słonemi, które zwykle towarzyszą zło­
żom ropy i grożą zalewem otworów 
kopalnianych. Nąleży je przeto w  spo­
sób umiejętny zamykać w  zależności 
od każdorazowych warunków geologi­
cznych. Dla doraźnego badania tych 
wód (solanek) zostało zorganizowane 
przy Stacji małe laboratorium chemi­
czne.

Prócz tego kierownik Stacji, ćr. TC 
Tołwiński, chcąc posiąść ewidencję 
stanu robót i produkcji licznych otwo­
rów naftowych, będących w  ruchu i w  
najrozmaitszych stadjach rozwoju, zor 
ganizował statystykę naftową, układa­
ną na podstawie raportów, nadsyła­
nych z kopalń, a ogłaszaną co miesiąc 
w ..Przemyśle Naftowym'**).

Te praktyczne zadania Stacji nie aa- 
łyby się jednak w  pełnej mierze urze­
czywistnić bez szerszego ujęcia pro­
blemu budowy geologicznej Karpat. 
Ten cel ogólny Stacja spełnia także w  
miarę możności, biorąc czynny Udział 
w systematycznych pracach tereno­
wych Wydziału naftowó-śolneso In­
stytutu.
. Wreszcie zaznaczyć jeszcze należy, 
że Stacja Geologiczna w Borysławiu 
przygotowała w  r. ub, do druku pracę 
zbiorową p. t.: „Przegląd Kopalń Naf­
towych w Polsce4* wraz z mapą spe­
cjalną w skali 1:500.000. Praca ta ma 
się ukazać, w  pierwszej połowie roku 
1927“ .

ta nal
=  Płace robotników 'w przemyśle raf ta- 

wym. Komisja dla regulacji plac robotni­
ków naftowych stwierdziła na posiedzeniu

*) „Przemysł Naftowy** dwutygo­
dnik wydawany nakładem Krajowego 
Towarzystwu Naftowego we Lwowie 
wychodzi. 10 i 25-go każdego miesiącu. 
Statystyka kopalniana przemysłu naf­
towego w  Polsce opracowana przez 
Stację Geologiczną w  Eorysławiu za­
mieszczona jest zawsze w  numerze z ! 
dnia 25 każdego miesiąca. —- (Przyp, j 
Red.). 1

duła 3.1 marca br,, że w  czasie od 30 listo­
pada 1526 r, do 31 marca 1927 r. wynosił 
przeciętny wzrost drożyzny 1.212 proc. —  
W obec tego pozostały płace na miesiąc ma 
rzec br.' oraz. dodatki niezmienione. Relu- 
tum za naftę i za węgiel zostało niezmie­
nione.

=  Konferencja Kotidstf Ankietowe] w  
sprawach naftowych. Na skutek zaprosze­
nia ze strony prez. Kom. Ankiet, badania 
warunków i kosztów prmJ. oraz wymiany 
odbędzie sfe dnia 4 kwietnia br. (poniedzia­
łek) o godz. 12 w  gmachu województwa 
we Lwowie konferencja w  celu omówienia 
projektu kwestionariusza, dotyczącego ra­
chunków i kosztów produkcji oraz wymia­
ny w  przemyśle naftowym.
—  Oowiereuflla prcrl. gazowe] w zagłębiu 
bitkowskiem. Tow. „Standard .NobeP o- 
trzymąto na otworze „Łonoz^ I. w  głęb. 
1470 produkcie 18 m. sześć, gazu na min. 
Konsorcjum Wit Sjulimirski.i Ska otrzymało 
na otworze „Koearld 11“  w Pasiecznej w  
gleb. 1233 m. produkcje 12 m. sześć, gazu 
na ruin.

=  Państwowe ZaWań? Naftowe prowa­
dza — iak sie dowiadujemy — pertrakta­
cje w  sprawie zakupna terenów naftowych 
dla rozwinięcia własnego ruchu wiertnicze­
go. Wiadomość tę należy powitać jako za­
powiedź wkroczenia „Pulminu“  na dróg? 
właściwej i racjonalnej gospodarki.

=  Walka konkurencyjna na rynku nafto? 
’vym, Ekspozytura londyńska sowieckiego 
syndykatu naftowego „Russiau Oli Pr o duet 
Co“  obniżyła ceny w  tym samym stosunku 
co „Standard Oil Co“  I i „Anglo-Persian 
Co". Wskutek tego ceny benzyny rosyj­
skiej są znów o 1 pens na galonie niższe od 
cen angielskich i amerykańskich koncer­
nów. Podobna zniżka produktów sowi jakich 
ma nastąpić również na rynku niemieckim. 
(A. W.),

=  Nafta I przetwory. (AW.) Nafta w bo­
czkach, tankach i Standard Whitc w ceuts. 
za galion — 6 i pół fuut. Rupa Pensytoa- 
nia w  doi. za beczke zawarł. 4? galiony. 
W beczkach 17.65, w  tankach 7 i jedna 
czwarta. Standard White 13 i jedna czwar­
ta, ropa Pensylyauia 2‘85—3‘ 15.

Z  gis!
Z GIEŁDY WARSZAWSKIEJ.

Warszawą. 31 marca. (Tcl. wł.) — :
Dolar gotówkowy w obrotach prywa­
tnych 3.93 i jedna czwarta.

Rubel złoty 4.63.
Dla akcji tendencją mocna.

GiEŁDA NOWOJORSKA.

Warszawa. 31 marcr. (Tek wł.) —■ 
Londyn 4.d5 i jedenaście szesnastych, 
Paryż 3.91 i trzy czwarte Bruksela 
13.90 i pół- Rzym 4.ES i pół, Madryt 
17.89 i pół, Berno 19.24,

NOTOWANIA ZŁOTEGO 
ZA GRANICA,

Warszawa. 31 marca. (Tal. wł.)' — 
Londyn 43.50, Berlin 46.81- -47.29, Ber 
lir (wypłata aa Warszawę) 47.GC i pół 
do 47,24 i pół, Benin (wypłata na Po­
znań) 46.95 i pół do 47.19 i pół* GduósJc 
57.61— 57,75, Gdańsk (wypłata na War 
szawę) 57.51— 57.75. Wiedeń (czoki) 
79.05-—79.55, Wiedeń (banknoty) 78,90 
— 79.90, Zurych 57.95, Praga 378.75. 1

UlEtDA POZNAŃSKA.

Warszawa. 31 marca. (Teł. wł.) —
Bank Przemysłowców L90, Bank lian 
dlowy w  Poznaniu 1.25, Unja 14.0-- 
15.0, Cegielski 36.50, Herzfeld Victo- 
rius 40.0- Dr. May 79.0, Poznańska 
Spółka drzewina 0.68.

ZBOŻE

Lwów, 31 maijCat
Zastój w obrotach giełdowych I pozagieł­

dowych.
Sporadyczne obroty w  ziemniakach prze­

mysłowych po cenie w ramach dotychcza­
sowych notowań.

Tendencja utrzymania. Usposobienie o- 
spałe.

Ceny szacunkowe bez transakcji: pszeni­
ca krajowa dworska 52'50 — 53‘50, pszeni­
ca kraj. zbiorowa 49'00 —  5C00, żyto hji3-- 
łopoiskie 3S‘50 —* 39‘00. jęczmień małopol­
ski browarniany 41‘OG — 42‘00, jęczmień 
małopolski przemiałowy 32*50 — 33*50, ję­
czmień małopolski pastewny 30‘00 -■ 31*00, 
owies małopolski 32*50 — 33*50.

Nie kupuj dzisiaj zagraniczny ok 
towarów, ko jutro cierpieć bę­

dziesz nędzę.

Z giełdy lwowskiej.
Lwów, 31 marca.

Kurs dolara zł. 8*92 i pół.
Giełda walutowo -  dewizowa bezczynna. 
Bank Polski płacił: efektywne dolary zł. 

S'89, Nowy Jork zł. 8*91, Zurych zł. i 71*75, 
Amsterdam zł. 35/15, Berlin zł. 211*22. — 
Inne dewizy bez zmiany.

Akcje nieco silniejsze, obroty średnie, u- 
sposobienlc spokojne. Notowano: 4 proc. T.

K. Z. zlot. 44*25, Hipoteczny 1*15, Przemy­
słowy 0*24, Chybie 6*20, Gazy wschodnie 
31*00, 30*90, (M ota 0*20, Ćmielów u‘35, 
0*36, Karpaiit 1*60; Lt/tomotywy l*'>Sr Pa­
tów ozy 0*88. Pezct 5*25, Tesp 25*25, 25*40, 
25*50, Źieleąlęwski 17*75, 18*00. .

Z niekotowanych: Olkusz 75 gr., Cegiel­
ski 35*00 Zł., Jdwwzno 19*25 i 19*20 zł., 
raank PeLki 131*00 i 132*00 zł„ dotarówki 
54*00 zł.

Ci 4L *C U! h-ł1"S 5* • to 2,r:*•1 **■ r i Kursa 
szacunkowe 

z 3L XII 3926

2L H. S-Su JS -  •: «
I IM

2 0 M 0L —. *T3 >1 > IS « >
fc||;< n w0 u.

i l k c j e
k o t o w a a e 31 marca 30 marca 29 marca

a  g=1 N a 5̂
4-00 6.000 100 0'ć6 3 ank Hipoteczny 1*15

'
1-15— 6.000 100 0-12—0-13 Bank Przemysłów. 0*24 0-22- 2*23— 3.000 —ł 0-03 Bank Ziem. kred.. MP

l-OO — 100 1C5-00 Browary . . . . 117-50
iC-40 6.230 tuo 101‘00-102-00 Chodi/rów . .  . — MPM —
0-50 3.000 4-60 Chybie, , . . * 6*20 6*21) 6-3C - 6-35
— .900 10 0*27 ; Ćmielów . . . . 0*35—0'3 6 0*35- 0-36 MM,

— 2*00^-2*10 Lokomotywy . . V95 r— — -__ M u-15 G afoU .................... 0*2U . —
4' 00 1.800 20 23*50 Gazolina. . T, . 34*75
— 220 100 17*20 Gazy Wschodnie . 31*00'—30*90 31*50- 31*00 32-00- 32-25
— 2.000 i 00 x7*00 Górka . . . . . —

0-05 _ 0*48 Niemojc /siei . . / - —.
— 2.625 33-00 Ot k o s .................... , ^ mM

0*04 2.500 10 0-28 Parowozy . . . 0*88 . —
0'32 750 25 3-00 Pezet . . . . 525 525 Mm
— _ _ i -10 Pocisk — — mm
— 5d0 0*20 Potska nafta. . . w mmm
— — . - •a- 0-35 Rakszaiya. . . . — MM
— __ 2-70 Siersza góra. . . —ł — __
2 '50 5-0i)0 25 17-25 T e s p y .................... 25-25 - 25*.50 2£r25—2475 26*00- 26*11
2.0G 7.500 100 11*30 Zieleniewski. . , 17’ifi5—18*00 17-75

49*25- 49-50 5%  państ. poż. kon.

A k c j e
n ie k o t o w a n e

S9-5a

I — C.60O 5U 13-00 . Cegielski . . . . 35*00 — 34*00
I — — . 0-05 clektrosau . . . — Mm \

— 0-35 Foresis. . . . ■M — MM
— — — ii-35 Gazy Zschodnie . — ..i M
*-*■ — — 0-40 Gazociągi, . . , — WM _

1-50 500 — 10-75 Jaworzno (po 25). 19*25- 18-20 19-C5- 19-20 19-50- 19-25
— — 0-20 Len . . . . . . 0-25 •MM

— — 14-00 Lesien.ce . . . . . — MM.

l ^ ó — 10 U*55 G lkasz. . . , 0-75 — ■ nM
0-1° — w— . 0-70 Fol. Przen,. Naff. , PM - MM,
ia*5° 7..01Ć 10 275-Ólł Przeworsk okaz, . •M* 292-00 1 295*00
10*00 3.C00 — 275 U0 Przeworsk imien. . MM — /  -— 5.500 • — 0‘60 (Radziwiłł . . . . --- —

— — — 3200—3-TCO ichón .................... -M. — MM
:o*od 100000 100 83-75 Bank Polski 131-UC-132-0C SI28-00-12900 129*50
— — — Poh przem. Naft a -  J *r

& ola r e f . w  p r p ja t n y c i i  o b r o t a c h :
Z ł. 3 'S2V a.

KURSA PŁACENIA BANKU POLSKIEGO!
Lwów 31 marca las7. 

Waluty l cfawlzyi 
zi. 8-87 Lir włoski , zŁ 

tiuld. hoL , .
Kor. ceesl, , .

,  srwato .
„ duńska 

_ .  nerw.
Szyi. au.tr,‘  zil 22

Doli.- amer. 
Nowy Yorfc tlola: ita.i
Ftnt ang. , 
Fr. .zwsjc 
Fr. fra.ie.
Fr,

0'85 
3Si"JS 

26-45 
238 ig  

. 637-45 
232-1C125%

lUaiT, złota 
Dolar . ’ Dukał . 
Sultl. LioL 
Funt ang.

Dolary imaryk, 
Sztokholm
BtlgjaBelgrad . ,
Bukareszt 
Holandia . 
Kopenhaga ;
Londyn . „■
Nowy ro rk  
Paryi .
Praga . i
SzyajM tfi 
Wiedeń 
Włochy

8-31 
8-91 

ei SS 
.  373 73

3493 
.  24-75 „

Marka nier.i. zł.
t . o l  ot 

zł, 3-93 Kor, a, itr.
" x£t u ę j ^ d . :■ " Markg rueni'.. » 35S Rubel .

• « , 4 3 F,- un. fać. .
Funt turecki zł. 39 jg

GIEŁDA WARSZAWSKA
Warszawa, 31 „jgrea i*2ł. (J>at)

zł. 1-8(3
2-38 2-12 ■»-5j 
1-75

8*92 V94

3581S .3S9-60 359 2U
43-47 
8*9j  

£5 33 26 31 
17217 
12:-94 iiie

43-38
S-9L 
'x Ł6 
23’Ł7 

17260 
126 25 
41 20

43-56 
U-9l j4 9/26-4,5

410.

Fćryr 
Londyn . 
Nowy y.jrfc 
Beigja . 
Włochy. 
Hiszpan ja 
Holandia 
Benin . 
WiŁiuń . 
Sztokholm 
Us*0 ,

Nowj- York 
noldndja
Francja 
ilelgja 
W łoch  c ,  
łiienicy. 
Szwajcaria

Londyn 
Nowy £or!t 
O eigja 
n is z p a n ja .

Szw;:jcar;a

**• i* *1
GIEŁDA Z*[jRVCHSKA
-* *'>-“  31 ‘T-aica . « /  tzauntnijclef (Pzti

aO-36 23-25 
S 19

72-25 
25*82 
S-3-4J 
--ii.u 
123*25
73-ld  

139 Ju 
135-55

‘tor jnhaga 
ooiia

zi. 138-65
-73

15-35
57-95
66*8(4 
3*13 
b'7ti 262 
3-40 

13 IC 
23w‘ui.

Praga ,
Warszawa . '
Bud,1 pesz, .
Biełogróu 
Ateny , _ *
Ko.israntyaspof, 
Bukareszt 
łlelsingslors. ' ---- - isuenoti Ąires

tendencja oiywiŁj^ca.
GIEŁDA z-ONDYŃSKA’

-uouuyu, j ]  marca 1927. (Pati, 
Hiszpania 27(4
roriugaiia-
Hanja . ibzo
jrwecia , Uf( j
Norwega . . i804
tleisjiiusłors . ;yy-ij.
1 raga . 1u3 l'v

GIEŁDA PARYSKA
i u/yz. 3i marca 1927. (Patj. 

iZ4-u2 ,-Jaiiji 58"-25
Houinlja (
t.o rwegja ee-.uj
Szwecja ŁU4 _
Kpili unja J6-7.
toeincj. gu5._

GIEŁDA WIEDEŃSKA
wieu^u. 31 marca . 927. (Pat).

-zj-7o Aiadryr . . i2/'dn
‘i-cajoian . j2-,u
Nowy rOjjK
raryz. 2/-7y
Praga , 1- „
^■id ,-j,
oztfckhoim ,8j 9i
warszawa (y-.;,
iUiyńi 130*4?

iS5 • 
12-13 

124 .2
iz-sj 

105 87 
..u c i 
..3-z4

Z5-53 
354 73 
458 23 
117 13 
-cl-U

Amsterdam
tteigrau iz%6
ucriUt 18818• ■ruksela 02
oudapeszt 12391
ocnareszt
oslo . ,84 85
Kopannsga iu6 2>
i.UiiUy.i 3,-4 5

GIEŁDA WARSZAWSKA.
rtŁfszaw:i, 31 iria icu  (r»ao, 

r-a|iiary procan io ^ai 
j  pr. pc,ż. złou —  ju  pr. poż. kolei
4 pr, pcz. a o i a r , .    pr. p-jj. KOll#J; It30t 

6o'5J, .

Bank Polski 
tik. Dysk. Wi rsz. 
tik. han Ci. Warsz. 
rei. Bk. Przeui.. 
Ba. żechouiii . 
oki On. op. car., 
i\ijewsKi 
Puls .
B,eku-ycznośt 
Sita 1 Swiattu 
ChJdorow . 
Czersk . 
Lzęstocice .
W V. F. wukr. 
i-'lrley . 
vv. i ,  h. Węgla , 
polska ..kita 
ttraciŁ Huuci 
oegicisci

»  »  t 1 ai
132 53 riU T.sc  Ciamper
0j ,  10 Lilpop .

710 ..iudrzejów
c- Noruii;;,
2.95 ostrowieckie

17 00 . aro w Ci y ,
—' Pocisz .
0'— amin Zieliński

— ł t UUZK.  ,
— Go Starachowice
97 o. l-rsus .
o — Zieleniewski
J-&5 zyrarudw.
z 63 OerkOWSKi .
4-gJ oyndykar iłoln.

CO Oj tiaŁerouscn
50-33 apu-ytiis ,

1'. i. Zeń. 
4.55 Cmieiów ,

— Soie^potasowk j 
tendkiicja: ustalona

GIEŁDA KRAKOWSKA.
tiiisfcuw', marca

*2758Ut
63 uu 

< 86

2? J
o r-

'2-70 a-ta 2z7 Ol Oj 
J7‘5j  
ca.

348

(Pat.
Fol. Sit. Hrzem. c.2d focisK 'e 80
LK, Hipotsczny Otltl LU,-,; • 14..
FO.7. BK. M i i L-IÓ łepege L UW
Sy. tVtałopjixKi J-Li) Na:ia M*M.
BK. Kamer:. Fezet WM*W
Bk. Handlowy 
Bk. Zw. i  j, żar.

Llkuuz ,  .
10 2d PoKucle • M* HM

Z. a. K. ;Z ' ■ fyiidysat hosj.
loiian j-51 Łazy M. MM
Fuairaa - — irzeu. rtuszuc u*-
ZielcniewsKI 18--5 , .ra.:us u*—
Legleisiti — Ćmielów —.*_
i rzeb. ZeL - 5e siftrsza elektr. 38 5L*
parowo zy . ó.uo Chodorów l i i - -
Memojjwdlti w rinseLiti
starsza górnicza 410 Shytiid u*i0

Skoda .
Zieleniewski
Fan 10
l-aroaty
Galicja
Schodnica
alersza

lendencjj i.ieiednolita,
GIEŁDA WIEDEŃSKA.

u.iaueri, 3* marca 1327 
16S-5U 3k. Matobcii!

Bk. hipjteczny 
Natta . 
Mrażmca 
Tepege 
Lrj-.va.-y 
gakszawa

14 1j 
, 9-5-3

56 Oj 
13C-

- (Pat.

: 2-65
O-03

:-00

W SKAŹNIK! GOSPODARCZE.
J.wów, 3i marca.

Dolar, Kurs oficjalny 
Dolar, kurs prywaty 
Zloty w Zurycnu 
Frack złoty 
Gram złoto 
Kilogram chleba 

,, mięsa woł.
„  cukru

Cetnar iyta 
Tona węgla gdrnońl. 
Wskaźnik kosztów utrz. 
^ezrobotnysit 
Złotycł w obiagu 
Ł togo banknotów 

.3 biionu 
Stopa dYsloncowa

Zł,

Zł.

8'90 
8*93 */, 

68*38 
172E3 

u*34 
0*63 
2*20 
1*50 

20*50 
5S0F 

;,r. 8 
249‘ i 84 

Zł. 1,046.748,3C3 
„ C33.543.180
„ 41jiCCc00P

87.



12 .s ł o w o  p o ę  : n .- r ‘ z dnia 2 kwietnia 1P27.

D/a naszych
milusińskich

Aby dzieciom miljpnowej rzeczy zwolenników 
idealnej pasty do obuwiu ,URBIN“ sprawić wielką 
uciechę, otrzyma kupujący do każdemu pudełka 
pasty „URSiN" w czasie Od 1-go kwietnia do 15 go 
kwietnia 1927 r.

b e s ^ ł a t n i e  i e d n i a
Która naszym malcom niewątpliwie pozwoli długo 
i przyiemme spędzić czas.

„ u u ą łt f *  ,
Chewiczne ZaWady PrsumyśTo^e

Sp* z* Oi odp.

Z a w i a d o m i e n i e .
Specjalny masjezsn w yro itó w  p o ń c z a s z n ic z y c ir  poi firm̂  

B. Wójsikiewłcz i S -  Lnów, Halicka 19.
dla wygody swej Klienteli EąptowadŻlł dla ..P t. URZĘDNIKÓW  paftstWO- 
w yrft sprzeda? n? DOGODNE S P Ł A TY  po cer.'ęh gotówkowych uwidocznić, 
nych tr. oknem wyntaYruwenu,

Wielki wybór p o ń cz o ch , * k a /p e t tk , ręk a w iczek , k on fek c ji dzie- 
C lą ce j, oraz wszelkich trykotarzy. Towar tylko pierwszorzędny-, 270(6

KONKURS.
W  Rrzefni Miejskiej w Bydgoszczy wakuje eta,nowisko trztciegc lekarze

w eteryn arjl. Na stanowisko to przyjmie się siłą pierwszorzędną, wyszkoloną 
teoretycznie i praktycznie w tiygjenie i bakterjologj:.

Pobory według grupy VH-mej pragmatyki; państwowej z dodatkiem komu­
nalnym 15B/o'OWym. Odpowiednie mieszkanie zapewnione.

Zgłoszenia pisemne z dołączeniem uwierzytelnionych .odpisów świadectw 
należy przesyłać do Magistratu miasta Bydgoszczy najpóźniej do dnia 15 kwie­
tnia r. b. — Osobiste przedstawienie się pożądane, jednakże Magistrat żadnych 
zobowiązań z tego tytułu na siebie nie przyjmuje, u. 3073

Magisirat miasta Bydgoszczy.
(—) P o d o s t f i ,  radcą m.

1

K  O  N  K  U  R  S .
Jest do objęcia kitka stanow isk Instruktorów  rolniczych p rzy  
To w a rzystw ie  G o sp o d a rsk ie ^ W sch. M ałopolski w s  Lw ow ie.

Wymagane stutja rolnicze wyżsi e lub średnie, praktyka zawodowa i możli­
wie praktyka pracy społeczno-gospodarczej. Wynagrcuzenie według umowy z do­
datkiem djet i zwrotu kosztów wyjazdów. — Podanie z żydarysepi oraz odpisami 
świadectw studjów i praktyk przesyłać dt Towarzystwa Gospodarskiego Wscho­
dnie] Małopolski we Lwowie, Kopernika 20. — Zgłoszenia nleuwzglfcdrione zosta­
ną bez odpowiedzi. 2947

JUŻ £  GARDEROBA l a  DZIECI bti

f i r m y  j j j f SPORT $ (  Lwów, plac Halinki ?.t. 
' T c?Iefań  Nr. 37-**S. I

PIANINO firmy S:ing! okazyjnie do sprzedania ?ie- 
t:aralcŁ 15. i. p. Bartoszewski. __________ 311S

PARCELA budowlana przy ul Stryjskie], strona sło. 
neczną, 1400 sążrii. Wilię cała wolna w okolicy par­
ku stryjskieao, 8 pokoi zorzeda Jasikeniec, Panaka 
21 l—u.  3067

JAJA wylęgowe Kur włoskich kuropatwich o Łmaćzo ■ 
nych wielokrotnie złotymi medalami, pc iO gr. za 
sztukę, nia na sprzedaż zarząd dóbr OntowiŁi, 6. 
Świątniki gfir.it pod Krakowem.____________3069

Spacja ola 
dla sam ochodów  »,■

WAR3TATY firmy
„E5HAPE“ Ski i. 0. p.

Lwćw. Aksdemititc Id, lei. 4-on, 
zostały już o t w a r t e  przy ul. Pie­
karskiej 1. 13 (Tymczasowy wjazd

BroazndaazH£aiaroitóaaaa*WH*uBrorr"

S A N D A C Z  "ŚWIEŻY
nadszedł dziś do handlu 3uól

Karola Kr a pieskiego
L w ó w ,  Akademicka 4. —  Telefon 26-54.

SIATKI drucina, DRUT kolczasty,' 
ŁAŃCUCHY, Ć.3PATY. 32AGANY, MU- 
TYitl, TACSKI, Narzędzia łlusarsfin, 
Iiowalubid, stolarskie, WAGI, OkUCfA 
Niiowłaiii, POMPY studziennej PRA­
SY do dacłiSudii, Pasy, Gurty, Liny, 
Szczał w  a, Wlelokn ' ki, Windy ora' 
wszelkie maszyny > motory po naj­

niższych c^nacr. poleca

J .  S Z U M A N
] Tal. 41-47. Lwów, Brodecka 2 . 1
Skład tjwartU' żelaznych I ^riyku-l 

jiuuf technicznych, ekspedycja towa-l 
rów la prowincję. 3 .95 g

WOLNE POSADY, 
8 groszy za wyraz. i

PANNA z matura zernhiarlair-u poiri.bna na wyjazd. 
Zgłoszenie od i  do 4-e|) 0 7 wieczór, Potockiego 
4, ll. p. _______' _  'V :  ■ . ' ■ v 3049

POTRZŁBNY rzeźbień nz stałe do wytwórni mebli
Stanisławów, Ciillera 14. . . 3212

I POSADY POSZUKIWANE. 1 
4 groszy za wyraz. \

KRAWCZYNl szurfa szyciu . prywatnie 3 zł. dziennie 
do Administracji .Krjjwezynla-. __  2980

OSOBA lepsza, w średnim wieku, dobra gospodyni, 
rozumiejąca się na Każdej gałęzi gospodarstwa l 
kuchni obejmie urząd domu pod Leopold-ra- 
Słowo Polskie. 3100

STARSZY leśnik, praktyczny, obeznany z kulturami, 
szkółkami, trzeblaniem lasu poszukuje poaady leśni­
czego lub podleśniczego « r a s  Wynagrodzenie nu­
da, skromne. Ła.kawc zgłoszenia lenaęy Wilkosz, 
Bercżnlca >■ ■u.ttsk*;, poczta Zydaczów. J099

LUĆERi? ą orys inwlrią orowansallisiią, K 0 2 T iC 2 T N £  oseraroną  
i białą, T&ASl-.GNA TR&W pastewnych, NASIONA, 

B U R  . K 9  &T p r iB te w ę fr ch , W Y iL Ę , B O L i .L  
SSSS  & U 3 I N , Z  i i  O' % A  J ^ .iro  £ = = =2374

SY11DYKM SOŁB^mTfl. 03 KRAKOWIE
ODDZifih 8 E  iitUOdflE, Uli 3-so RftJR 11.

L  770/27-

V y d 2 i a ł  p o w i a t o w y  w  a n l a t y n i e  r o z y i c n h

H  o  n  It  u r  s
rta posadę sekret rza Rady powiatowej z pubcraml VIII kategorii płac .*rzędni 

kówpaóstwowych. Wrazie nadani? się, nastąpistabiiizacja.
Warunki: 1. świadectwo zdrowia. 2. świadectwo moralności i ewentualne referencje. 3- 

Ukończone studja prawnicze- 4 3-letnia praktyka samorządowa lub paiistwowó- 
jdministracyjna. 5. 2hajómość iązyka ruskiego w słowie t piśmie.

Termin wnoszenia ofert z krótkim curriculum Wtae upływa z  dnlam uo kwldtoia 192/r.
Komisarz rządowy:

3089 D r .  M . K r z y i z t o f ó w i ć z  m. p.

BO

2007 e a  w i A
Fabryka Kiiimów M. CHAMUŁY w Glinianach
otworzyła z dniem 1 marca 1927 dla wygody swojej klijentell wtas.iy skład 
i sprzedaż wyrobów kilimkarskich we Lwowie przy F L A C H  T R Y B U - 
XC.-iXiK?k£Iisś Nr. 1 (naprzeciw głównego wchodu kościoła U. O. Jezuitów).

CHCESZ O TRZYM AĆ  P O ttig ?
Muuisz ukończyć kursa fachom  korespon- 
dencyjti} prof. Sekułowicza, Warszawa, Jó- 
rawia 42. Kursa wyuczają hątownie: bu- 
chalterji. rachunkowości kupieckiej, Korcs- 
por-dencji handlowej, , stenogratji, nauki 
handlu, praw i, kaligrafji, pisania na raa- 
— szynach. PO ukończeniu świadectwo.

żądajete prospektów! 1265
LEPSZA pokojowa z szyciem poszukuje posady do 

w ięk szy  domu. Zgłosznr.ia do administracji Sło­
wa ;iod .Lepsza pokojowi.'. 3060

•NiEMKA, rutynowana nauczycielka, wyuctr szybko 
konwersacji, literatury, korespondencji niemieckiej. 
Zgłaczeiiia .Uermanistka- administracje Słowa,

n

I NAUKA I WYCłlOvVAN*E. 
& groszy za wyraz.

1 ZGUBIONO 1 ZNALEZIONO. 
8 groszy za wyraz. I

'SKR..DZIÓNO ml dnia 28/111 1927 r. zaświadczenie ko­
misji poborowej wydane przez P. K, U. Lwów ,rk 
nazwisko Kazimier? Tatarewicz dowód osublpty z 
fotograilą, śr.iadKctwa szkolne Inne papiery osobi­
ste, które unieważniam. .mo

t t-GrCÓJ kawalerek! do wynajęcia, Wagllewicza 3, I. o.
> r.a lewo. .. z969

POSZUKUJĘ pokoju p/meblowanego w okolicy Wv 
ŚjBkifcto zainliti. Zfiioszeriz do Adiainisiracll pó. 
.Kraków-. 3f Jr,

ZA rocznym czynszem poszukuję pokoju I kuchm 
Łaskawe ZgłoŁzenia do administracH Słowa pŁ-, 
skięgo pod jMałą, doresła rodzina". _  3pś|i

DO wynajęcia ’2 pOkoje umebluwańe z Oddzielną i: 
z e. ką, -  Zgioszenm do administracji .Od 4-go

    .. ' _____ ćuf
PO KOJ L' skromnii umeblowanego lun bez mebli óc. 

szukuk przy rodzinie, rl&tef imperial dii. . jnSft
" w i b l i l

„ P R i M A i i E R f t
Ncwo-otwarty, t  isrwszorztjdny pensfór 
położony p ot iŁsem ą  pobiiźt ZaKłitji 
ZcJfoiowe^o, pole;a od.l-gó czerwc?. I1'. 
ppkoje słcinecznć z ba konami j lerasfci 
Kuchnia dyetdtycznp, pościel na miejscu, pif. 
kaflowe, łazienki, etc. Pensjonat otw^y cały r„ 

Zgłoszenia przyjmuje iv?aścicie,lKa Uro- 
Puchsowa da *5-go ma/n out adres; 
KrąkOw, Długa 33.

KURS wszelkich tańców rozpóuyuam 2 Kwietnia. 
Wpisy, od 5i Loeffla, Prlsdr|chów S. &B9

anmaaHHnaaaianiMnBBMBagHaBaBMB

I MIESZKANIA SKLEFY LOKALE i
ji groszy za wyraz : I

STANCJi z kuchnią poszuknje starsze bezdzietne maŁ 
U;ńctwo. Warunki i zgłoszenia do Admlninistracji 
jod  .Wodny*________________  -3017

F:F.-;o  .Machniauiskl«| Kopernika 22, te. 
lefon poleca: bony, kucharzy, wy- 
KwiriMe kucharki, pokojowe, służące, 
wszelką służbę dworską, miastową, re-
s ta u ra cy jn t,.____________________ 2479

POWAŻNA ir.Łiyiticja ooszukuP. 6 do 7 pekoll na 
biuto. z (łonenla p.zrjmn]e administracja pod .L o­
ka, blufowy* : 29J1

FRONTOWY salon 1 sypialnij, pięknie nmebiowa- 
nt, przedpokój, łazienki, rwemralr.ie plerwazc-it 
dae utrzymanie, wynajr.ij bezdzietnym, zamożnym i 
,1" :ye ndmlnistracja. 3091

polece , Cfd 1 maja pokoja słoneczr, 
“4 pob .f j  nowych ła-lanpk, Jki w , 
kwlntity, na żądania nuchhla dyjetyczt. 
Zgłoszenia do 1 maja ul, Llslojada 
II. drzwi s od 11-12 Tafet 2S-22. 28

Ko.*'•t i/u  s, .aii btfj 
8 grosa y za wyra*

FIRMA W1TTELS. Rutowsfciego 7. naprzeciw Kateu. 
uJziela na r.i^eriały sukienne, płótna, ieawał 
Kredytu dc, dziesięć c mitsięcy. bez względu u 
długoterminowy kredyt, ce„j’ ściśle gotówkowej

FUtafi da p r < « l,«4H sli przyjmuje, pełna gwara 
c.c asekaracyjr.* r*r>ccwnia iute: ktrpia SchUrei ., 
Senatorska 10. 3021

TOREBiIt słebrnej Tnetalowe 1 wrzeiką biżuterię ni 
prawi a od io  gr. solidnie 1 izybkc W Suszek, Lwó .i 
Akademicka i .  ttie., 19-JS 1587

KOSTJUMY płaszcze wykonuje dobrze ! tanio firńi, 
przedwojenna, krawiec damsai, N. Pollak, Ł -̂rza 
kowska 19, dawnlal ladiellońska. 2959( itc-jiste 19. ją , r.iti jagleiiońska;

, Pd zniżonych cenach śtrói napiawla fortepiany pii 
nina, przyjmuje -amcwleiia ,ia wyjazd Mieczysław 
Herman, św. Zofjl 13.   y(,Q5

WYROBY WŁASNE Na porę deszczową: 
parasole dla p n i ' panów w wielkim wy ho 
rz_ poleca firma Marjl R am ow ej, Ltwfiyj, 
W ałow a 9. Tamże pnymiuje się wszel.iio 

naprawy i pokrycia. 3097

w  K U »U W (£  K o f c n i , ;
ryt od 1 maja do po/owy ilsrapku-..

SrcuKi! wszelkie przyrodolecznicze, kuru 
cja - postemc owocowa i hartując 

po leczeniu w zdrojowiskach. 3uK8

Redaktor odpowiedzialny 1 zarządca drukarni: Wilheim Antoni SkrzyczyńskL Z drukarni «Siowa Polskiego’'. Lwów. Zimorowicza 15.


